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Kopiec Pyrzs
W  chw ili, gdy św ięto morza ze­

spoliło całą Polskę, uzm ysław ia­
ją c  j e j  konieczność wytężan ia 
wszystkich sił a la  obrony gran ic 
państwa, a przedewszystkiem  ich 
odcinka morskiego, obchodzono 
w  n iew ie lk ie j wsi m ałopolskiej 
inną uroczystość: pośw ięcenie
kopca, usj panego ku czci chłopa- 
bohatera, k tóry  przed trzema w ie ­
kami obronił w ieś przed napadem 
T a la rów . ż e  zaś to św ięto, napn- 
zór lokalne, m iało potężne znacze­
n ie  ogólne, dowiodły n ietylko n ie­
zliczone tłum y chłopskie, które 
na m e przybyły, a le  rów n ież obec­
ność na jw yższego , dostojn ika na­
szej arm ji, g e r , Rydza śm igłego

Rt wnoczesność obu obchodów 
nie jes t przypadkowym  tylko zb ie­
giem  okoliczności —  m ieści się 
w  m e j głęDsza sym bolistyka Bc 
je ś li św ięto m orza postaw iło nas 
w  obliczu w ażk iego pytania, jak  
osiągnąć tę potęgę zb iorow ego 
wysiłku, uez k to rtj niema praw­
dziw ie  skutecznej obrony, —  to 
uroczystość nowosielecka naje na 
to pytan ie odpow iedz T rzeba  wy- 
krzesać z  olbrzym ich mas nasze­
go narodu tak i entuzjazm  i taką 
energję. jak  te, któr« zupełnie sa­
m orzutnie —  bez żadnej zgóry  
'n ic ja tyw y  czy  nacisku, bez żad­
nej nawet pomocy, ani organ iza­
cyjnych  rygorów  —  doprowadziły 
do usypania potężnego kopca.

Jest w  tym kopcu symbol n ie . 
tylko chłopskiej siły, aie i zna­
czen ia c h t^ a ę ja ę jm a s y  dla pań­
stwa. ktorego p ierw szy
w ładca byl w e d J ^ ^ ^ B ić y  km ie­
ciem  kołodziejem  się pa­
m ięta o bezim iennej pracy cnło- 
pa I o jego , praw ie zawsze równie 
bezim iennej zasłudze krw i. że  zas 
przeżyw aniy okres, w  którym  po­
ję c ie  zasługi państwowej zostało 
n iezm iern ie zacieśnione i w  któ­
rym  t- zw . szarego człow ieka, a 
zatem  i całą szarą masę, traktu je 
się jako czynmK poarzędny, n ie ­
pełnoletn i, teciy sym bolika Pyrzo- 
w ego kopca jeszcze w yże j urasta

Jest bowiem rzeczą znamienną, 
że go sypać poczęto w łaśn ie w te­
dy, gdy teo r ja  elitaryzm u, upo- 
duDniająca nową Polskę dr utano- 
w e j Po lsk i szlacheckiej, św ięciła  
sw ój ostateczny triu m f, rea ln ie 
w yrażony w  obecnej ordynacji 
w yborczej. T en  pomnik ehiop- 
sk iej in ic ja tyw y  i  chłopskiej so li­
darności ma sw oją  wym owę, tem 
w łaśn ie m ocniejszą, że powstał 
w  latach 1935— 1936, że nie szczę­
dzono nań trudu w srć d na jc ięż 
szej kryzysow ej biedy i że sam 
chłopi w  m iarę postępu robót co 
raz mu szersze zakreśla li rozm ia­
ry. Dodajm y zaś. że są to chłopi 
niemal że z tych samych ekolic, 
w których przed dwoma laty tak 
ostre były rozruchy.

I dodajmy wreszcie, że rzecz się 
dzieje w  okresie powszechnej 
apatji, bierności, przygnębienia, 
paraliżu  zb iorow ej w o li, braku 
entuzjazmu —  a przecież ogrom ­
nej za tym entuzjazm em  tęskno­
ty. K op iec P yrza  wskazuje, j<«k 
potężne m ożliwości k ry ją  się w 
szerokich masach naszego naro­
du —  trzeba je  tylko obudzić. Za­
razem  iednak wskazuje tr.aze, że 
kto idzie drogą elitaryzm u, ter 
do obudzenia tych m ożliwości n i­
gdy n ie dojdzie.

M . GRZ.

M a n ife s ta c je  i  a g ita c ja
3  Ira le ży do w s  lei

w  o s i e j  P o i & o e
Żydzi po wyroku o za jścia  w  przy  u licy M ławskiej, Zamenhofs. warte, aczkolw iek ich personel nie

Przytyku  zargonizowali w ielką 
m anifestację, obejmującą całą Po l 
skę S tra jk  len  prasa żydowska 
ochrzciła  mianem „pro icstacy jne 
go  i so lidarnościow ego". „Nasz 
P rzeg lą d " w  ten sposób określa 
cele strajku :

„K u  w ieczyste j pam ięci pole- 
głycn męczenników i na znak so­
lidarności z  ży jącem i ofiaram , 
Przytyku.

Jako protest przeciwko fa li an­
tysem ityzmu i aatów  teroru anty­
żydowskiego.

Przeciw ko polityce zagłady O 
pełne równouprawnien ie narodu 
żydowskiego. —  O prawo do zy 
cia, egzystencji i pracy dla mas 
żydowskich w  Po lsce".

P rasa  żydowska podaje foto- 
g ra fje  o fa ir  prowokacji żydow­
skiej w  Przytyku —  zam ordowa­
nych małżonków M inkowskich a 
razem z nim i podobiznę m order­
cy chłopa polskiego, ś. p. Stnisla- 
wa W ieśniaka —  Szulima Chila 
Leski j głów nych  przestępców  z 
Przytyka, napiętnowanych wyro 
kiem sądowym — Luzera R irszen- 
cw ajga, Ieclioka Frydm ana, Abra- 
ma Ht-berberga i Le jzora  Feld- 
berga.

W czora j w godzinach m .vdzy 
12 a 2 pp. przedsiębiorstwa ży ­
dowskie przerwały pracę. Żydzi 
m asowo w y leg li na ulice W arsza­
wy.

Podobny przeb ieg m anifestacyj 
zaobserwowano w  innych mia 
stach Polsk i.

W ed iug komunikatu „ ż y d o w ­
skiej A jen c ji T e le g ra fic zn e j"  pro­
gram dem onstracji miał być na­
stępu jący:

1) Specjalne komisje „kontrolujące” 
mają od rana ODcnodzic warsztaty i 
laŁiyki sklepy i biura i inne przed- 
sięb.orstwa aby .„wyjaśnić” pracują­
cym i pracodawcom znaczenie straj­
ku

2) Przed g  12 odbędą się wszędzie 
przygotowawcze masówki.

3) Będą wydane plakaty i ulotki 
strajkowe.

4) „Aktywni członkowie związku 
(? )  p<>wmni od rana -tanąc „o  dyspo­
zycji komitetów strajkowych".

5) W  szpitalach, amou.atorjach i 
apteaacn bęuą utizymywane ruezbdęd 
ne dyżury

6) Wszelkie imprezy, obozy letnie, 
kolonje odpoczynkowe etc. ntają 
przerwać zajęcie i odbyć demonstra­
cyjne zgromadzenie Sztandary obozo­
we będa opuszczone do połowy mas2 
tu

7) W  eczór urządzone będą ma­
sówki „dia oceny przebiegu strajku i 
omówienia dalszych zadań żydow­
skich mas robotniczych i lufowych w 
związku z antysemityzmem i nienawi­
ścią rasową, które znalazły wyraz w 
Przytyku i w procesie przytyclnm".

ż y i z ,  m an ifestacji n i° organ, ■ 
żują do jednego dnia. Zapow iada­
ne jest ogłoszenie przez rabinów  
żałoby narodowej na przeciąg mie 
siąca. W szystk ie zabawy i obchu 
dy byłyby w tedy zabronione i na­
wet m e dawanoby młodym parom 
ślubów rytualnych.

P rócz żydów nabożnych w de­
monstracjach biorą udział ugru­
powania socjalisty czne, jak 
.„Bund" i „P o a le j S jon “ .

*

W  kilku punktach m iasta ze­
brały się grupy komunistów, któ­
rzy  usiłowali demonstrować. Roz 
proszono grupy w yw rotow ców

róg  Gęsiej, Now olipek  róg  Za­
menhofa i przy t. zw. K iam ach  
Nalewkcwskich.

P rzy  zbiegu ulic Franciszkań­
skiej i (Nalewek doszło do starcia 
m iędzy grupą komunistów złożo­
ną z około 150 osób a policją. W  
pewnej chw ili na polic jan tów  po 
sypały się kamienie. N a  szczę­
ście nikt nie zesta l ranny. Zatrzy 
mani zostali L e jb  Drukicrski, lat 
18, Abram  K ry g ie r  lat 17 i Ab- 
ram Za jdenoerg  lat 23.

Na podstawie tego, co w idzia ł 
nasz wysłannik, sytuacja strajko­
wa przedstaw iała się następują­
co .

Na ulicach takich, jak Chm iel­
na od N ow ego Światu do M arszał 
kow-skiej, Bracka na całej swej 
długości, N ow y Św iat na całej dłu 
gości —  tylko te sklepy żydowskie 
były zamKnięte, które na szyldzie 
m iały nazwiska kończące się na 
„m ann", „b e rg ", „blum '5, -a u ft"  i 
t. p. Inne sklepy żydowskie, które 
zamiast nazwiska w łaścicie la , u 
żyw a ją  t. zw. firm y, najczęściej 
kończącej się na , pol“  ;--- były  ot-

$y$ia i? W aim wlr
do skoków ze spadochronem

Sensacyjna inow acja 
wana będzie w sto licy podczas 
w ystaw y przem ysłu m eta lurgicz­
nego, która odbyć Się ma w  m. 
wrześniu r. b. N a  w ystaw ie tej

nasuwał k lien teli żadnych wątpli 
wości.

Im  dalej w  żyd-owską dzielnicę, 
ulicami, na których żydow-ski stan 
posiadania przedstaw ia się lepiej, 
a w ięc : Zielna, Królewska, Gra­
niczna —  w ięcej sklepów zam- 
kniętychjba ju ż na placu M irow ­
skim, Ż dazn e j Bramy, Bankowym, 
na ul. B ielańskiej, i Nalewkach—  
zamknięte wszystko.

Na Granicznej, na Grzybow­
skiej, na Żabiej przez chodniki nie 
sposób sie przecisnąć: tłum y ży­
wo dj skutujących z gwałtownem i 
gestami z p rzejęciem  om aw iają 
demonstrację i je j celć, rozrzuca­
ne są ulotki w  żargonie, krąży 
„żandarm erja sobotn ia" i „trum - 
peldorczyk i".

Tam jednak, gdzie tłumy gesty­
kulujących nie blokowały sklepów 
— można się bvło przekonać, że 
strajk  wczorajszy m iał charakter 
wyłącznie dem onstracyjny; w ła ­
ściciele sklepów wraz z Dersone 
lem stoją przed zamkniętemi skle­
pami, uważnie oglądając każdego 
przechodnia: k lient czy zw ykły
przechodzień?

Wysłannik nasz odw iedził bez 
żadnych trudności 5 sklepów, roz­
rzuconych na Żabiej, Senator­
skiej, B ielańskiej i Nalewkach. 
Wpuszczony wszędzie bez trudno­
ści m iał niezbitą możność przeko­
nania się, że .demonstracja de­
m onstracją, a interes interesem ".

N ie  zaskoczyło nas to bynaj­
m n ie j. poprzedni strajk żydowski 
w spraw ie uboju rytualnego mial 
identyczny charakter,

Rezolucje ludowców
w ręczone  

Nacze nem u W odzow i
W  chw ili odjazdu Naczelnego 

W odza Generalnego Inspektora Ry 
dza - Śm igłego z uroczystości w  
Nowosielcach, delegacja Stron­
nictwa Luuowego, którą prowadził 
p. Tepper Jan, członek Prezyd ium  
Rady N aczelnej w ręczyła  N aczel­
nemu W odzow i na piśmie tekst re 
zclucyj, uchwalonych w obecności 
120.000 członków Stronnictw? Lu ­
dowego na zebraniu manifesta- 
cyjnem, które odbyło się o godzi­
nie wpoi do ósmej rano w  Grząs- 
ce przed rozpoczęciem  uroczystoś 
ci w Nowosielcach.

i aniw Drbasłyński
w  rękach poiicji

K R A K Ó W , 30 6. (tek  w ł.). 
D ziś rankiem, po lic janci natknęli 
się kcio gran icy  czechosłowackiej 
n iedaleko wsi Zawoja, pod Babią 
Górą, na rannego w  rękę męż­
czyznę, Który bvł w stanie skra j­
nego wyczerpania. Jak się oka­
zało rannym jest poszukiwany 
przez w ładze organ izator napadu 
na dom starosty i posterunek po­
lic ji w  M yślenicach inż. Adam 
Doboszyński.

liznsno mandaty abisyńskie

Z ę r c m s ł f z e a i e  L i g i  N s r a d f t w
rozpoczęło wczoral ohratfy

G E N E W A , 30. 6. Dziś o godz. 
17 ej otw arta zostanie 16-ta se­
sja Zgrom adzenia L ig i Narodów , 
zwołana wskutek in ic ja tyw y  A r ­
gentyny w  spraw ie dalszego po­
stępowania w  sporze włosko - 
abisyńskim. W  toku pertraktacyj 
zakuLsowych, prowadzonych od 
piątku w  Genewie pom iędzy róż- 
nemi delegacjam i, in ic ja tyw a  ar­
gentyńska znacznie zblakła i nie 
ma ju ż żadnych jaskraw ych  mo­
mentów. Prawdopodobnie ogran i­
czy się ona do anem icznej dekla­
racji, do której p rzyłączy się sze 
r t g  państw południowej i środko 
w ej Am eryk i. Natom iast in ic ja ­
tywę k ierow niczą p rzy ję ły  raczej 
w ie lk ie  m ocarstwa europejskie, 
przedewszystkiem. W . B rytan ja  i 
F rancja , których taktyka zmie-

Zgrom adzem a; 3 ) raport kom isji 
w ery fikacy jn e j, która zbiera się 
cziś  rano, a której rezu ltaty mo­
gą przyn ieść pewne niespodzian­
ki, o ile chodzi o delegatów  abisyń 
skich, gdyby nie okazali się odpo­
w iednio upełnomocnionymi przez 
stosowny rząd ; 4j wybór nowego 
przew odniczącego; 5 ) propozycje 
przewodniczącego co do procedury 
w spraw ie uporu włoskę - abisyń- 
skiego.

Prawdopodobnie procedu ia  bę­
dzie polegała na tem, że w  ciągu 
środy i czwartku trw ać będzie na 
Zgromadzeniu dyskusja ogólna, 
która ujawni decyzje Zgrom adze­
nia zniesienia sankcyj, a następ­
nie zasiadać będzie kom itet 18 tu, 
który wypracu je form ułę zn iesie­
nia sankcyj. Form ułę tę Zgrom a­
dzenie uchwaliłoby ju ż bez więk-

rzać będzie do tego, aby jaknaj- gzej dyskusji_ Spodziewane jest,

j że procedura ta umożliw i zan.oń-mniej zrazić  W łochów.

Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia p rzew idu je : 1) otwar 
cie ses ji; 2 ) odczytanie listu pre­
zydenta Benesza, rezygnującego 
ze stanowiska przewodniczącego

czenie sesji zgrom adzenia w koń­
cu bieżącego tygodnia.

Sprawa uznania lup nieuzna- 
n a aneksji A b isyn ji przez W ło ­
chy nie będzie na obecnej sesji za

Urzędowa Polska A gencja  T e ­
legra ficzna  donosi:

Dnia 30 czerwce b r. w  godzi' 
nach rannych organy p o lic ji pań 
stw ow ej zatrzym ały ukrywające­
go się w  lasach w  okolicy Zawo­
je  - Podpolice przywódcę napast­
ników na M yślen ice, Doboszyń- 
skiego. W czasie aresztowania zo 
stal on postrzelony w  rękę.

P rzy  Dcboszyńskim znaleziono 
rew o lw er oraz pewien zapas na­
bojów. Doboszyński został ode 
w iony do Kranowa i oddany u 
dyspozycji prokuratora Sądu O 
kręgowego.

łatw iona, a co do re form y paktu 
L ig i, akcja obecnej sesji ogran i­
czy się zapewne do wysłuchania 
poglądów, jak ie poszczególn i dele 
gaci chcą wypow iedzieć na ten te 
mat w  toku dyskusji ogólnej.

U Z N A N O  M A N D A T Y
A B IS Y Ń S K IE

«
G E N E W A  30 6. Kom isja w ery ­

fikacyjna  zakw alifikow ała  manna 
dy delegatów  abisyńskich, w tej 
liczb ie i mandat Negusa jaku 
prawomocne.

M IN . BECK

G E N E W A  30. 6. M in ister Beck 
odbył dziś przed południem d łu ż - .
szą rozm owę z przewodniczącym  nie swego przedstaw icie la  w  wol- 
Rady min. Edenem. I nem m ieście.

Raport z Gdańska
w ysakteg o  kom isarza  

Ligi N arodów
A gen c ja  PRESS donos, z Gdań­

ska :
W ysoki kom isarz L ig i Narodów  

w Gdańsku Lester, wystosował-ćo 
Genewy sprawozdanie o w izycie 
niem ieckiego krążownika „Leip- 
z,‘g “  w  Gdańsku oraz c sytuacji, 
wytworzonej przez n.esłychane 
wystąpien ia „ f iih re ra "  h itlerow ­
skiego Forstera  przeciw  W ysokie­
mu Kom isarzow i. Kom isarz Lester 
prosi Radę L ig i N arodów  o w z ię ­
cie go, jako mandatarjusza L ig i 
Narodów , w  obronę przed atakam i 
h itlerowców .

Jak słychać, Rada L ig i N aro ­
dów będzie musiała zająć się kwe­
stją  gdańską i w ystąpić w  obro-

Do miejsc zesiama Marszalka Piłsudskiego
a f f | r .  L e p e c k i

t e d z i e  n a  S y b e r i ę

U p a f y  w  I P o l& c ®
29 slopni w tfcaiszawie, 31 w Zbąszyn u

zastose-1 ustaw ienie w ieży  z której doko­
nywane będą demonstracyjne sko 
ki ze spadochronem.

N a  teren ie w ystaw y um ieszew  
ny będzie rów n ież balon na uwię- 

zorgan izow any będzie specjalny si z którego będzie trożna oglą- 
to ia t lotniczy. Zam itrzonem  jes t dać stolicę z  lotu p,.aka.

W  całym  kraju  panowała jesz­
cze w  dalszym  ciągu pogoda sło­
neczna i upalna, o n iew ielk iem  
zachmurzeniu lub zupełnie bez­
chmurnym stanie nieba. Term o­
m etr o gudz. 14-ej wskazywał w 
c ien iu : 22 w  Gdyni, Lw ow ie , 24 
w  Cieszynie, 25 w  Pińsku i L i ­
dzie, 26 w  W iln ie  i Białymstoku, 
27 w  Brześciu n/B-, 28 w  Lu b li­
nie i K ielcach, 29 w  W arszaw ie, 
Łodzi, K rakow ie, Grudziądzu, 30

w Poznaniu, Bydgoszczy, Kaliszu, 
a 31 w  Zbąszyniu.

Dziś —  w  dalszym ciągu pogo­
da słoneczna i bardzo ciepła, o 
zachmurzeniu un.iarkowanem ze 
skłonnością do burz i przelot­
nych deszczów. N a jp ie rw  um iar­
kowane w ia try  południowo - 
wschodnie i południowe, potem 
południowo - zachodnie i zachod­
nie.

Kom!nfi?rn uranii?
nad zrewolucjonizowaniem Ameryki
R IO  DE JA N E IR O , 30. 6. S zef 

tu tejszej po lic ji ośw iadczył przez 
radjo, że komuniści Bela Kuhn i 
Otto Braun, m ający z polecenia

Am eryce, znajdu ją się w drodze 
do L ra zy lji.  Dodał on równocześ­
nie, że 4 okręty z amunicją i bro 
nią, przeznaczoną dla połudn.

Kom internu kierować agitac ją I Am eryki, odpłynęły w kw ietn.u z 
komunistyczną w  południowej | ĆSRR w kieruuku H iszpan ji.

W  bieżącym  tygodniu udaje się 
w  podróż na Syberję m jr. M ie­
czysław Lepecki, dyrektor w prę­
ży djum Rady M in istrów , celem 
odw iedzenia jeszcze raz m iejsc 
zesłania M arszalka Piłsudskiego, 
oraz udania się do m iejscowości, 
zw iązanych z m artyro logją  pow­
stańców i rew olucjon istów  pol­
skich Na szlaku jego  podróży 
znajdzie się Nerczyńsk, Akatu j, 
Irkuck, Tunka, Ta jga , N ow y 
Symbirslc (N o w y  M ikołajcw sk),

Bugurusłam koło Samary etc. Z 
m iejscowości tych p rzyw iezie  
m jr. Lepeck i ziem ię na kopiec 
M arszałka P ilsuask itgo  na So- 
wińcu.

P rzed  wyruszeniem  w  drogę 
m jr. Lepecki udał się do Czorsz­
tyna dc przebyw ającej tan- na 
wypoczynku p. M arszałkowej r ’ - 
sudskiej, której przedstaw ił osta­
tecznie ustalony ze Zw iązkiem  
Sybiraków plan podróży.

Z a b u r z e n ia  w  In o w r o c ła w iu
15 poćsąinych sąd sk&zał na wiąz ene

IN O W R O C Ł A W , 30.6. (P A T . ) .  
W  spraw ie wywołarna zaburzeń 
w  Inowrocław iu , Sąd Okręgowy 
w  B jdgoszczy  na sesji w yjazdo­
w ej w  Inow rocław iu  w ydał w y­
rok, skazujący oskarżonych: K ró 
likowskiego Szczepana na 1 rok, 
K rólikow skiego W ładysław a na 
10 niies., Cyw ińskiego B o les ław a !

na 11 mies., Bednarską M arjannę 
na 11 mies i Szulca Czesława na 
10 mies. w ięzienia,

10 oskarżonych sąd skazał od 
2 m iesięcy aresztu do 8 m iesięcy 
w ięzien ia, jednego zaś uniew in­
nił.
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Z silny m liczy się świat
Fclacy! sterujmy do określonego celu

° y a 4 i t

P- Prezydent R. P . w yg łos ił z 
okazji św ięta  m orza następujące 
przem ów ien ie przez rad je :

P rzez  długie, długie la ta  ani 
jedna fa la  morska nie rozbijała 
się o brzeg, będący własnością 
państwa polskiego. W ia trów  nie 
chwytał ani jeden  polski żagiel. 
A n i jeden  z m iijona w irów , które 
za szlakam i statków powstają, 
nie był w irem  po polski m okręcie. 
I  jak  mało było serc polskich 
u jarzm ionych m iłością do n ie­
zn iszczalnego morza.

A le  dziś coroczn ie obchodzimy 
„św ię ta  m orza". Są one jakby 
ekspiacją za fninioaie nasze' smi ir 
telne wnbec morza graeeJby i w 
doroczne całego Narodu ślubo­
wanie się zm ien iają, że nas ju ż 
nikt i n ic z  rzęuu państw mor 
skich nie usunie. A  ślubowania te 
nie są tylko rotą czczych słów, bo­
śmy dow iedli, że umiemy w mia 
rę  swych s il być w iern i p rzyrze 
rżeniom .

W ielkim  wysiłk iem  całego N a ­
rodu w  krótkim  czasie sp raw i’ !  
śmy, ze w ich ry  morskie coraz czę 
śc ie j g ra ją  swoje hym ny na ża ­
glach  polskich, Coraz liczn ie jsze  
rzesze Kutrów rybackich zapusz­
czaj^ się na dalekie morza, co rok 
coraz w ięce j żelaznych  serc b ije 
w żelaznych ciałach naszych pa­
rowców, które żyw ione polskim 
czarnym  węgłem , oddycha ące 
czerwonem i płom ieniam i, buchają 
radośnie białą parą, okalającą 
bandery państwa polskiego i n io­
są je  po Wszystkich morzach.

M orze otw orzj ło nam bramy 
na św iat szeroki, ono zrównało

nas z innemi narodami, ono dało 
nam wolność i prawo bycia tam 
wszędzie, gdzie morze jest i n ie­
bo. W yciągam y gotow ą do współ­
pracy dłoń ku narodom, z którem i 
2fcliżyło nas wspólne sąsiedztwo 
mórz, a w p ierwszym  rzędzie  ku 
A m , których w ybrzeża pospołu z 
imszemi ob lew ają  fa le  Bałtyku.

S ia liśm y się państwem mor- 
skiem dzięki czynow i, któremu 
im ię : Gdynia. O N A  spraw iła, że 
nasze i wbce kotw iee mogą w  po l­
ski grunt się wżerać. O N A  daje 
i dawać będzie mężne za łogi, któ­
re w ieść będą polskie okręty do 
określonego celu poprzez m gły i 
sztormy.

Załogi, które oby żadnym na­
wałnicom nie pozw oliły  polskich 
statków ogołocić z masztów. Za­
łogi, które oby zawsze panrętały, 
że cechą dobrego m arynarza jest 
pema w iara  w siebie a równo 
czcśnie niem am ienie s ię  n igdy 
zawoditem noczuciem bezpieczeń­
stwa. « N iech  te  za le ty  na to, ca 
dziś d z ie je  sie na św ieci a, zrozu­
miemy wszyscy, żc aby dzieło po­
kojow ej pracy, odbudowy lep­
szych ferm  w spółżycia narodów  i 
pestępu nie zostało zagrożone, po­
trzeba, abyśmy pospołu ze 
wszystkim i pragnącym i poKoju 
p o tra fili w  razie  potrzeby sLutecz 
n ie stanąć w  je g o  obronie. W id z i­
my, że tylko z silnym  lig zy  się 
św iat, że żadne gw arancje, żadne 
układy n ie zapewnią narodowi 
n iezależności w  tym stopniu, co 
je go  w łasna moc.

Tak, jak stanęliśm y wszyscy 
przy  budowie w y jsc .a  na wolne

gościńce św iata  świadumi, że bez 
tego zbiorow ego wysiłku n ie speł­
n iłoby się dzieło, na które dzisia j 
z dumą spoglądam y, tak i za 
obronnością tego dorobku i zap tw  
niem em  mu dalszego spokojnego 
rozwoju, M U a l-S T A N A Ć  CZUJ­
N A  I  T R O S K L IW A  O  PR Z Y S Z ­
ŁOŚĆ M Y Ś L  N A S Z A  I C E LO W O  
Z O R G A N IZ O W A N Y  W Y S IŁ E K ,

F i g S a r z e  g e n e w s c y
chcą obrzydzić dyplomatom Sohswę

G E N E W A  29. 6. Tajem nicze
grono fig la rzy  przysparza w ła­
dzom genewskim  coraz w ięcej 
trosk, a licznie zgrom adzonym  
dyplomatom międzynarodowym 

w iele nieprzyjem nych rozczaro­
wań.

Jeszcze nie przebrzm iały echa 
wystąpienia negusa, który w  po­
staci m łoazienca, ustrojonego w
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P .  p r s m f g r  n a  i n s p e k c j i
w  biurecgi F u n d u s iy  P racy

W czora j o godz. 3-ej rano p. 
prem jsr Sławo.] - Składkowski 
przybył do lokalu b 'ura Fundu­
szu P racy na w ojewództwo w ar­
szawskie przy ul. Chmieluej 10, 
gaz.e na jp ierw  zlustrował biuro, 
stw ierdzając, ż.e na 60 „sóh per­
sonelu brakowało kilku pracow ­
ników. P  prem jer zw rócił na to 
uwagę dyrektora biura.

Następnie p. prem jer odbył 
dłuższą kon ferencję  a dyrektor 
rem biura p. Grabowieckim  w 
sprawie zaawansowania robóL 
prowadzonych przez Fundusz 
^raey w teranie. P. prem jer po­
dziękował dyr. Grabowiec kiensu 

za celową organizację pracy w 
terenie oraz ctobre funkcjonow a­
nie pracy w biurze.

U ro czys ty  p rzeb ie g  św ia ta  m orza
W  s t o l ic y  n a d m o r s & ie j  G d y r.I

W  poniedziałek odbyły się dal­
sza uroczystości w  Gdyni, z oka­
z ji „Ś w ię ta  m orza".

dr. biskup pomorslo Sfani- 
• O koniewski w yg łos ił podnio­

słe kazanie okolicznościowe, po­
czem przem ów ił twórca Gdym w i 
ceprem jer ;r.ż. Kw iatkow ski. P rze  
m ówienie popularnego męża sta­
nu w yw oła ło  w ie lk i entuzjazm , cze 
go dowodem były  ireskończons o~ 
w a c j*  i d ługotrw ałe oklaski.

D E F IL A D A  
N astępn ie na u!. 10-go Lutego 

odbyła się trw a jąca  blisko godzi­
nę defilada wojska oraz licznych 
organ izacy j, którą p rzy ją ł p. w i­
ceprem ier inż. Kw iatkow ski w  to­
w arzystw ie  kontradm irała Ur.rts- 
ga, Ks. biskupa Okoniewskiego o- 
raz zgrom adzonych dygn itarzy. 
W  de filad zie  św ietną postawą od­
znaczały się oddzia ły  M arynark i 
W ojpnnej, batalionu m orskiego i 
2-ge pułku szwoleżerów ze Staro­
gardu. O lbrzym ; entuzjazm  w yw o 
ła ł pochód Polakow z Cdańska.

W godzinach popołudniowych 
rozpoczęty się rega ty  w ioślarskie 
szalup, łodzi i ka jaków  w basenie 
P rezydenta, zawody lekkoattetycz

ne i zabawy ludow e ped golem 
niebem.

C U D ZO ZIE M C Y

W  uroczystościach „Św ięta  M o­
rza " w  Gdyni zw racał uwagę u- 
dział cudzoziemców, a m ianow i­
cie: za łóg 2-ch szwedzkich okrę­
tów szkolnych „N a jaden " i „Jar- 
ranas", siedmiu dzienp;karzy 
szkoc-kich jako za łog i jachtu , Ro- 
sa lind", obecin byli także P c lacy  
z Am eryk i oraz liczn i obywatele 
gdańscy.

S Z A M P A N  O B L E W A  H A R C E R ­
S K I S T A T E K

Poświęcenie harcerskiego stat- 
fcu szkolnego „Zaw isza Czarny ‘ 
m iało p rzeb ieg niezwykle poważ­
ny. Rodzicami chrzestnym i b y li: 
w  zastępstw ie pani prezydento- 
w ej M ościckiej —  p. m inistrowa 
Bobkowska i w zastępstw ie gen. 
Rydza-Śm igłego —  gen. O rliez- 

Dreszer. T radycy jn ego  rozbicia 
butelki szampana o buk statku 
dokonała p. Bobkowska. W c ią g ­
nięcia na maszt bandery statku, 
o fia row anej przez Zarzad M iejski 
w> W arszaw ie, dokonał gen Zaru­
ski,

.łlresztiiv#anie 18-tu komunistów
w miesHksriu na Solnej

\ dniu wczorajszym  w m ie s i- f ja k  rów nież wielu wybitnych ko­
lt,■ n: u Chaima Cukiera przy uk munistów, którzy niedawno opu- 
^.olncj 8, u niem ildowanej suWo-j ścib mury w ięzien ia, 
ka tarki, Chany M oncara odbywa- D ecyzją  Sędziego Śledczego

sześciu spośród zatrzymanych o- 
saazuno w  w ięzien iu  prewencyj- 
nem a m ianow icie: Jakdba E rb  
cha (Mi.1 a 36), Bencju.ua Fajgen- 
bauitta (M iła  18), Natan iela  Re- 
chtanga (M iła  44), Surę Aksen- 
rot i N iska 72), Lejb isz Katz (M i­
la 44) , Szmula Asenberga (F ra ń  
ciszkańska 13). Pozostałych 12 
osób oddano pad dozór policji.

Zaznacz; ć należy, iż  wszyscy 
zatrzymani byli jc z  karani w yro­
kami jd  1-go dc 6-ciu lat w ięzie­
nia i kary odbyli.

ło się zebranie członków poszcze­
gólnych jae-zejek i delegatów ko­
m itetów  dzieln.cowych w  spraw ie 
jedno lito -fron tow ej akcji.

Około godziny 11-ej, gdy obra­
dy były w pełni, do mieszkania 
wkroczyła polic ja  polityczna w 
asyście m undurowej i pc przepro 
wadzen u szczegółow ej rew iz ji jł  
trz j mała 18 osob.

W śród aresztowanych znajdu­
je s ę w ie le  osób' od dawna po­
szukiwanych przez sądy i po licję.

a p o te m  G ślep ił kw asem  s ia rczanym
Przed  Sądem Okręgowym  od- sa 

pow iadał fr y z je r  Ch.-um Sziras- 
man, oskarżony o oślep ien ie kwa­
sem siarczanym  swojej żony. K ie 
dyś Sztrasman posiadał w łasną 
fry z je rn ię  przy ul. S talowej, 4eca 
zn iszczyła go konkurencja jego 
p rzyszłe j żony, która taki sam za 
klad założyła naprzeciwko. F ryz­
je r  zmuszony był z likw idow ać in­
teres i rozpoczął konkury o rękę 
sw ojej dawnej antypatji. W krćt

i ce zaw arli ze sobą zw iązek mał­
żeński. lecz pożycie ich było nie­
szczęśliwe.

Sztrasman przedstaw iał się za 
o fia rę  bojkotu ekonomicznego i 
żąda:, aby żona utrzym ywała go

Sam nic nie chciał robić w 
zakładzie małżonki i po całych 
dniach w y leg iw a ł się. TaKi stan 
rzeczy w krótkim  czasie doprowa 
dził ao gwałtownych starć. Sztra- 
smanowie rozeszli się, a w łaściw ie 
żona w ygnała  fry z je ra . Pewnego 
dnia przyszedł on w  odw iedziny, 
chcąc zobaczyć się z  dziećm i. Żo­
na nie wpuściła go do rmeszka- 
■Aił W ówczas Sztrasman oblał ją

sztuczną brodę i kask kolonjalny 
oraz w  charakterystyczną jedwa- 
bną pelerynę, objeżdżał otwartem 
autem ulice Genewy, ą ju ż zosta 
ły  stw ierdzone dwa nowe fig le . W  
ubiegłą sobotę n iem al wszyscy o- 
becnf w Genewie dyplomaci otrzy 
mali w ytw orne zaproszenia na o- 
biad u negusa I la ile  Selassie. Kto 
nie poinform ował się te le fon icz­
nie w głównej kwaterze delegacji 
abisyńskie], ten ubierał się we 
frak  i jeehaf do hotelu „C arlton ", 
aby tam przekonać się, że padł o- 
fia rą  złośliw ej m istyf kacji.

W czoraj znowu wszystkie dele­
gacje  i szereg notablów genew ­
skich otrjyn in ło  zaproszenia na 

„gardon -party" do posiadłości je 
drtego % przywódców  rządzącej w 
kantonie genewskim  lew icy, acłwo' 
kata Jakooa Diclcera, w  Asnicrt* 
pod Genewą. Garden-party miata 
być urządzona na cześć premiera. 
Leona Bluma, przytem  zaprosze­
nie zapow iadało, iż  prem jer Fran­
cji w ygłos i do. gości adwokata 
D ickcra przem ówienie polityczne. 
Z jechały w  niedzielę popołudniu 
do Asn ieres tłum y gości, a sa­
mych samochodow % oznaką dy­
plomatyczną było —  wedle tw ier

dzenia p o lic ji genewskiej —  aż 
60 sztuk. Zauważono w  nich m ię­
dzy in. szefów  poszczególnych 
i  legacyj. Adwokata D ickera na­
tomiast nawet w posiadłości A- 
aniere nie było.

D ziś w  południe sze f kantoual- 
nogo rządu genewskiego p. Leon 
N ico lle . przywódca lew icy  socjd- 
H itycznej szwajcarskiej, zapre-sd 
do sic-bie r.a konferencję przebywa 
jących w Genewie przedstawicie- 
łi prasy m :ądzynarodowej. P rtzes  
N ico lle  w dfużrzem przem ówieniu 
przedstaw ił dmt*n ni kurzom szcze­
gó ły  wspomnianych przez nas 
trzech fig lów  i o fic ja ln ie  oskar­
żył o dokonanie ieh szefów  u noży­
cy i u y h  stronnictw  praw icowych. 
Prezes N ico lle  stw ierdził, i i  ma 
konkretne dowody na to, iż  wazysfc 
kie trzy  f ig le  dostały urządaonti 
przez ka ii tonalną opozycję p raw i­
cową, która gragn i" obrzydzić dy< 
plomatom Genewę i w ten. spoaów 
—  pozbaw iwszy m ieszkańców Ge­
newy dochodów —  oddziałać na 
uiepopularnolć rządów  prezesa 
N icolINa

Cała histo.rja w yw ołała w  k u [ j -  
rach genewskich w ie le  w esoło­

ści.

Cytryny stanie .ą
Z s s z s a a  s ie  h a n d e l

2  i m p e r i u m  w ł o s e m

piynKwasem siarczanym. żrący  
pozoaw ił kobietę wzroku.

Stanąwszy przed Sądem Stra- 
sman tw ierdził, że musiał się bro 
nie, ponieważ żona usiłowała go 
dotk liw ie pobić.

Departam ent Celny M in ister­
stwa Skarbu przygotowuje szereg 
zarządzeń pozostających w zw iąz 
ku z powziętą przez Radę M in i­
strów  uchwałą o zaniechanie sto­
sowania sankcyj gospodarczych 
wobec W łoch. W ydana hęclzie ob­
szerna instrukcja celna na pod 
stawie które j co fn ięte  zostaną 
wszystkie okólniki wydane przed 
rakiem po przystąpieniu Polski do 
rechzaej, uchwal sankeyjnyeh L i ­
gi Narodów. Okólniki te  anulowa­
ne mają być w  jed nym ,z najb liż­
szych numerów Dziennika Urzędo 
wego M in isterstw a Skarbu.

W iadom ość o zaniechaniu sank 
cyj przez Połskę w yw ołała  d u je

I

peru -zem e w (ród s fe r  gospodar­
czych, które u trzym yw ały stosun­
ki handlowo z W łocham i. Będzie 
to miało szczególne znaczenie dła 
im porterów  ow oców  p>clu dnio­
wych którzy znaczną część tran­
sportów  owocowych sprowadzali z 
W łoch.

W  ciąga najb liższych tygodni 
nastąpi sprowadzenie do Polsk i 
w iększych zapasów cytryn w ło­
skich, co oDriży cenę tych ow o­
ców, sprowadzanych w- czasie obo­
w iązywania sankcyj z S y r ji i in- 
nycn k, jjów . Pod jęte  zosta ły  rów  
n ie i roztnov/y w  spraw ie naujrcia 
fa m  z firm y  w łoskie w  Poia<**
: w .ęk-iZj-ch transportów  w ęg la

S ś r s t c s ©
n ie  p r c ią  n m a ł

Centralne B.uro H yd rog ra fic z ­
ne D yrekcji D »óg  Woanyc.h otrzy 
mała w czora j meldunki, iż 
icezbraiiie wód na niektórych rzs 
kach górskich, ja k : Czeremoszu i 
Łom n icy poczęio szybko opadać.

W
b ciziom wód na Czeremoszu w zrósł 
przed dwoma dniami o 2 m tr., o» 
becnie zaś w raca do stanu po­
przedniego. Jakr.kolwiekbadź g rea  
ba powodzi na rzekach górskich. w> 
31alopolssa minęła.

Kainowa zbrodnia
w  p o w ie c ie  c ie c n a n o w s k im

P rzed  kilku dniam i donosili­
śmy o zn a l^ ien iu  nad rzeczką 
Ł yd in ią  pod w sią  Gołoty, pow. 
ciechanowskiego, zv-łok F ra n c i­
szka Kociędy, la t  4ą, zastrzelone­
go z rew olw eru . l ’ł zepro\vadzcne

dochoiJzenie ustaliło, że zabójcą 
Koc ędy jest brat jego , Michał, 
lat 30, który, będąc kochankiem 
żony zm arłego, pragnął pozbyć 
się niewygodnego ryw ala . Be­
stia lsk iego m ordercę osadzono w 
w ięzien iu .

na zebraniu „Proswity”
LW Ć ’jV, 30. 6. U b ieg łe j nie- 

dzjak  ukraińskie boisko sportowe 
,Bohun“  w  Starych  Brodach, by­
ło w idow n ią  k rw aw ej awantury 
podczas obchodu św ięta „P rośw i- 
ty " .

Do zebranych Ukraińców  w 
liczb ie  kilku tysięcy, w  tem wielu 
księży, rozpoczął przem aw iać 
adw. W łodzim ierz Lew ick i z Pod 
kamienia, obrazując w dosad­

nych słowach stosunki panujące 
w  Rosji sow ieckiej. W pewnej 
chw il, wśród w rogich  okrzyków 
rzuciła  się w kierunku trybuny 
większa grupa iudzi. Rozpoczęła 
się ogólna bójka, przyczem  w  ru­
chu były rów n ież noże.

W  rezu ltacie rannych zostało 
cięże j lub lże j w ie le  osób, wśród 

. nich Lew ick i, którego w raz z m- 
I nymi odw ieziono do szpitala.

H n f e i n  P i a g l e r
p rz e s ą d z ił spó r sąmvsy

Ciekawy proces o zn iesław ien ie f Rodzica zm arłej w ystąp ili do są 
rozpatryw ał ostatn io Sąd G rod zk i.» du, oskarżając

W y j a z d  am fr, Ł u k a s ie w f c z a
na placówkę do Paryża

W  dniu wczorajszym  w yjecha ł 
do Paryża  nowom ianowany amba­
sador R. P  w e  F ran c ji, Ju ljusz 
Łukasiew icz, k tóry  obejm ie urzędo 
wanie w  b. tygodniu . —

Dotychczasowy w ie lo le tn i amba 
sador Polsk i we F ran c ji Chłanow 
ski, nabył wskutek pełn ienia funk 
cy j p rzez kilkanaście lat, pełne 
upraw nien ia em erytalne.

dw ego czasu s fe ry  żydowskie poru 
szone były trag iczną śm iercią cór 
ki zamożnego kupca Kaliszówny, 
która zginęła  w  ten sposób, że pew 
m go  w ieczora rodzice pow róciw ­
szy de domu, zastali córkę zatru­
tą u latn iającym  się gazem  świe-ti- 
n.\m. Początkow o przypuszczano, 
że dziewczyna popełniła samobój­
stwo, następnie jednak śledztwo 
stw ierdziło, że byl to n ieszczęśli­
w y wypadek. K iedy  rodzice Ka li- 
srówny zw róc ili się do gm iny ży­
dowskiej chcąc pochować zwłoki, 
urzędnik od spraw cmentarnych 
Fa jgenberg  ośw iadczył, iż  zwłoki 
można będzie pochować, ale w 
specjalnej kwaterze dla samobój­
ców. Zrozpaczeni rodzice napróż 
no tłum aczyli, że cóika ich nie no 
pelnBa samobójstwa. Urzędnik u- 
parł się i ostatecznie Kaliszównę 
pochowano w  kwaterze samobój­
ców.

Fa jgenberga  o 
zbezczeszczenia i zn iesław ien ie 
a h  rodźmy. Dla bogobojnych ro­
dziców  m ice w  rodzin ie samobój­
cę, z punktu w idzen ia Talmudu 
jes t w ielką hańbą.

W  procesie, k tóry zgrom adził 
tłumy żydowskiej publiczności,
w\stąpił w charakterze świadka a 
zarazem  i b iegłego rabin P rag ier. 
Zeznania jego  obracały się koło 
jednej* k w es tji: czy według w ie ­
rzeń żydowskizh, jes t w ie lką  hań­
bą dla rodziny skoro członek po­
pełni samobójstwo.

„T o  straszna hańba" — oświad 
czył rabin.

—  A  dla kogo? —  zapytał obroń 
ca oskarżonego.

„D la  nieboszczki. Be dla rodzi­
ny to obojętne".

Sąd, wychodząc z założenia, że 
zniesław ien ia rodziny nie było u- 
n iew inn ił Fa jgenberga.

ustki na letnii^ch podwarszawskich
na l ln j ł  otwoerstęj

Letniska podwarszawskie, z wła 
szcza na lin ji otwockiej, skarżą 
m  na brak letników W ie le  m ie­
szkań jes t dotychczas nłewynaję- 
tych, nadzieje zw iązane z zakon- 
. zenijrm roku szkolnego zawiodty.
W łaściciele w ill  zredukowali ju ż 
swe żądania co do wysokości ko­

mornego za pobyt, sezonowy lecz 
bez- skutku.

N a  brak kuracjuszów  narzeka­
ją  rów n ;eż podwarszawskie pen­
sjonaty. Jedynie na św ięta i. nie? 
d z id ę  m ają zapełn ione pokoje,, w  
ciągu tygodnia stoją one pusto.

Warszawska giełda pieniężna
:ś dniu 3 3  czerwca

K d f  kwitek w zwązh Łuldbumrzf
N a w e t  7.a  k i l k a  la t  w s Ł e c z

pod daw any badan iom  e łis p e riJ w
N ieza leżn ie  od śledztwa pro­

wadzonego przc.-z w ładze sądowe 
w spraw ie g łośnej a fe ry  łapówko 
wej, u jaw nionej na teren ie z./iąz 
ków przedsięb iorstw  aulołwwo- 
wych, podjął kurator powołany 
przez Kom isaria t I ' zad u dla za- 
w i ?szor.ycn zw iązków , tri "szczą- 
cych się p rzy  ul M arszałkow ­
skiej 74, skrupulatne badania do-

tychczatow ej gospodarki zaw ie­
szonych stowarzyszeń.

W czora j 3 ch biegłych sądo­
wych przystąpiło do sprawdza­
nia ksiąg związku, co potrwa 
,:rzez czas dłuższy, gdyż rew iz ji 
poddan* m ają być wszystk ie w y­
datki i w p ływ y za kilka lat 
wstecz.

Dewizy; Hołandja 359.60 (sp. 
“ W .K , kup. 358.88; Berlin s. 212.08, 
k. Ż12.92; lirekseła 89.30 s. 89.-13,
K. 89.12; Gdańsk s. 100.29, k, 99.80;
K( penhaga 118.45 s. 1.18.74, k. 
lłdń d ; hGsiagfors s, 11,72, k. 11.16; 
Londyn 26.52 s. 26.59, k. 26.45 ; Ma­
dryt s. 72.70, k. 72.40; Nowy Jork 
s- 5.2*91, k. 5.2«%; N. Jork (kabel) 
5.27%, s.. 5.29, k. 5.26)4; Oslo 135.29 
=>. 183.03, k. 132.97; Raryż 35 Cc s. 
35.08, k. 34.94; Praga 21.95 s. 21 99, 
k. 2c 91; Stockholru 136.89 s. 137,18, 
k. loo,47; Zurych 172.90 s. 173.24, 
k. 172.56; W iedei i. 39 29, k. 98019, 
Montreal s. 5.26%, k. 5.24)», Me- 
djołan s, 42 10, k. .1.80.

Papiery procentowe: 7% poż. star 
bil. 53.50 (po 500 dolarów) 54.00 
(setki) 56.U0 (w  proc.); 39e poż. 
prem. inwest. I em. 66.25, I I  em. 
67.50, cer je I I  em. 77.00 ; 8% ***: 
doi. 68.00 (w  proc.) ;  8 % L  ó. 1
obhg. Kom. B. G. h. po 94.00 (v, 
proc.); 7% L  Z. i obug Kom. B.
G. K. po 83.25; 8% L. Z. B. G. Rola- 
94.00; 7% L. Z. Banku Roln. 83.25;
4_ pół proc. L. Z. ziemskie seija Y  
15.00 —  44.50; 4 i pół pruC. L  Z. 
Pozn. ziemstwa kied. serja L  41.50;
5 proc. L. Z. Waisz. (1933 r.) 53.75 

- 54.5'> —  54.25; 5 proc. L  Z. Ło­
dzi (1933 r.) 47.C0.

Akcje: Bank Pclski 99.00 —  98.00
—  99.00; Bank Handlowy 40.00; 
Cukr. „Choceń" 150.00; Lii pop 12.75
— 12.80; Starachowice 33.50.

mJencia dla dewiz niejednolita; 
rubel srebrny 1.70. Dla. pożyczek 
państwowych i  listów zastawnych 23,

tendencja niejednolita; dla akcyj 
przeważnie utrzymana. 8 proc. poi. 
2 r. 1925 (Dii.onowska) 68.56 —
69.50 (w  pruc.j; 7 proe. poz sląska 
57.60 —  59.50. (  w proc.); 7 proc,
i-oż. m. Warsz. (M agistrat) 57.00—• 
58,00 (w  proc.); 3 pi-oe. poż. prenu 
24.25; 4 proc. pcż. prem, inwest. 
50.0O.

GiŁŁnk  ZBOŻOWA
Notuwano za iciO kg.: pszenica jed 

notka 22-50 — 2,3, zbierana 22.55 __
22.50, żyto Io si. 15— 15.25, 11 st 11.75 
- -  15, owies 1 st. 15.50 _  16, I-A 
s‘ - 16 — 16-35, d st. 15 _  15.50 
jęczmień browarny 15.75 — Ib, H gai ,
15.50 — 15-75, Hl gat. 15-25 — lk-Wg 
1 J 2 ‘T- 15 —  15-25, groch potny i;-_- 
ts, y îetoria 2j  — 28, wyka l i  _  ^O, 
peluszka 19 — 20, seradela padwm- 
me czyszcz. 27 — 2p, łubin H ebieski 
9-75 — 10-25, żółty 13 _  I3.50, kora- 
czyna biaia sur. 60 — 70, biała bel 
kanianki o czyst. 97% cą _  i 00 , 
ziem..inki iądatne 3-25 — 3X5, mąka
pszenna gar. l wyciągową 36   ja,
GA 34 _  jó, I-B 33 _  34, 1-C 32 -  
33, 1-D 31'— 32, U- \ 30 - gl, Tl-B 
28 — 307 25 — 26, II-F 34 —  25,
ii-u  'Ą — 24, mąka pastewna 16 — 
17, mąka żytnia wyciągowa" 23-50—
24.50, gnf. I 50 % 23.50--24-50, 657, 
22-50—23oO, II g. 19-50-19-50, iszoua 
10 — 19.50, pustednia ponad 65%
11-50 — 15, otręby pszenne grube 
11,30 _  12, średnie 16.50 -  U , miał­
kie 10-50 — 11, żytnie 9.50 _  j0, ma 
kuchy lniane 16 —  16.50, rzepaKowa 
13.25 — 13-75, śruta sojowa 22-50 —



i - r  1 8 8 ABC N O W IN Y  C O D Z IE N N E Str. 3

C h
N O W O S IE L C E  29. 6. W ie ś  

N n w os.e lce , p o łożon a  w  zacho­
dn ie j części p ow ia tu  p rzew o rsk ie ­
go, b y ła  dziś w id o w n ią  o lb rzym ie j 
m a n ife s ta c ji w o jsk o w e j i ch łop ­
sk iej d la  u czczen ia  w ó jta  te j 
w si M ich a ła  P y rza .

K op iec  w  N o w o s ie lc a ch  b ędz; e 
pom nik iem  n ie ty lk o  d z ie ln ego  
w ó jta  M ich a ła  P y rza , k tó ry  w  ro ­
ku 1624 ob ron i; sw ą w ieś  rod z in ­
ną i kośc ió ł p rzed  hordam i chana 
ta ta rsk iego  K a n ty  m ira, a le  będzie  
ró w n ie ż  pom ni k ’ cm w szystk ich  
n iezn anych  i zapom n ianych  boha­
te ró w  w  ch łopsk ich  s ierm ięgach , 
k tó rzy  od n a jd a w n ie js zy ch  cza ­
sów  h is to rji P o lsk i, p op rzez w o j­
ny k rzyżack ie , ta ta rsk ie  i s zw ed z­
k ie  d z ie ln ie  w sp om aga li r y c e r ­
stw o po lsk ie .

W spom n en ia  tych  od leg ły ch  
la t  ż y ją  po d z i i  d zień  w  op o w ie ­
śc iach  i legen da ch  N o w o s ie lc e  i 
sąs iedn ich  w iosek  Z o jca  na syna 
i z dziada na w nuka p rzen osi się 
h is tó r ja  o tem  n a jw iększem  dla 
N ow osm lec  zdarzen iu . M ich a ! 
P y r z ,  ie go  T o w a rzy s z  F ran c iszek  
D utka i ów czesn y  p roboszcz te j 
w iosk i ks K is ie l,  k tó ry  p o tra f ił  
na tchnąć duchem  p ośw ięcen ia  
sw ych  p a ra fja n , u ras ta ją  w  tych  
legen dach  na w ie lk ich  boh aterów  
ch łopsk ich , k tó rzy  w  czasach  po 
w szech n ego  popłochu , wywc-lane- 
o g  n a jazdem  ta tarsk im , n ie  s tra ­
c il i  od w a g i i m ężn ie  s ta w ili  czo ło  
w ro g o w i.

M ich a ło w i P y r z o w i i obron ie 
koścista w  N o w o s ie lc a ch  n a leży  
s ię  h is to ryczn a  op raw a  na tle  
w spó łczesn ych  fa k tó w . P o  k lęsce 
pod Cec.orą, gd z ie  p o le g ł h&tman 
Ż ó łk iew sk i, po zw y c ię s tw ie  pod 
Chocim em  w  rok  p óźn ie j, Po lska  
za w a rła  z T u rc ją  pokój, k tó ry  jed  
nak n ie  p rzyn ió s ł uspokojen ia ,: 
zw łaszcza  od s tron y  T a ta ró w . Już 
w r. 1624 chan Budżaku K an ty- 
tn*r rzu c ił sw e za gon y  w  stronę 
Rusi C ze rw o n e j i p rzek roczy ł 
D n ies tr  pod  H a lic zem . O d d zia ły  
ta ta rsk ie  ro zsyp a ły  s ię  po ra lrm

M a w a l ę  t a t a r s k ą

o p s K i
S u  m  a u r e g L  K a n t  o d p a r ł

b o h a t e r  P
G e n e w a "  c h f u p s k i i m  w o z i e

s p e c J a L n n ^ g o  i ^ y s i a n n i k a  - N o w i j i  3 o s l x l © r 0 n y c n ,sł>

y  r  z
dr-isiejszem  w o jew ó d z tw ie  lwow- 
skiem , k ie ru ją c  się na R zeszó jv  i 
L e ża js k  K ro n ik i d je c e z ji p rzem y­
sk ie j n o tu ją  te i p am iętn e j w io sn y  
1624 r. lic zn e  zn iszczen ia , a m oże 
n a jw iększe  w  ok o lica ch  N ow o s ie -  
lec . D o te j  w io sk i o d d z ia ły  ta ta r ­
skie d oszły  w  p ie rw szych  dn iach  
czerw ca , jan  m ożna w  p rz y b liż e ­
niu u sta lić  z zap isek  kośc ie lnych .

N o w o s ie lc e  b y ły  u fo r ty f ik o w a ­
ne. K ośc io ła  z tr ze ch  s tron  b ron i- 
ly  w ysok ie  w a ły , z c zw a r te j zas 
bagn is te  łąk i. D z ięk i sp raw n ie  
zo rgan  kow anej p rzez  w ó jta  P y -  
rza  ch rom e, cata  ludność w ra z  z 
dobytk iem  sch ron iła  się w  obrę 
b ie tych  w a łó w , a p ie rw s zy  atak 
ta ta rsk i na w ąską  g ro b lę  rozb ił 
s ię  o u zb ro jon ych  ch łopów  pod 
w odzą  P y rza .

N a s tą p 'ło  ob lężen ie , k tó re  trw a  
ło około 5 dni. Z naczn a część sil 
ta ta rsk ich  w s trzym an a  i un ieru  
chom iona w  oko lica ch  N ow o s ie - 
lec, d a jąc  m ożność hetm an ow i 
K on iecpo lsk iem u  ob e jśc ia  p rzez 
ten czas z zeb ran em i na p rędce 
w o jsk am i chana K a n tym ira  i 
p rzec ię c ie  mu d ro g i od w ro tu  na 
b rod zie  ćn ie s trow ym  pod M arty - 
nowem .

K on iecp o lsk i zw o ła ł p ospo lite  
ru szen ie  ch łopskie w  lasach  nad- 
d n iestrzań sk ich , p oczyn ił zasiek i 
z d rzew  i ob sad ził w ataham i
ch iopsk iem i w sze lk ie  m oż liw e
p rzep ra w y . W  iO  dni po zw yc ię - 
skiem  odparc iu  T a ta ró w  z pod 
N o w o s ie le c , c o fa ją c e  s ię  od d zia ły  
K a n tym ira  zosta iy  doszczętn ie  
ro zb ite  p rzez  hetm ana K o n iecp o l­
sk iego w  oko licach  H a lic za , a po 
o s ta tn ie j p orażce  w  pob liżu  O ber- 
tyna, K a n tym ir  zdo ła ł uciec  w  to 
w a rzy s tw ie  k ilku set za led w ie
je źd źcó w  ta tarsk ich . Cała  zaś j e ­
go 60-tys ięczna  h o rd a  zosta ła  
w z ię ta  do n iew o li. T a k  w ięc  ob ro ­
na kośc io ła  w  N ow o s ie lca ch , po­
w s trzym u ją c  w  ciągu  4 dni n a ta r­
c ie  w ro go w , p rz y c zy n iła  się do 
w a ln ego  zw yc ię s tw a  o rę ża  pol-
SltięgOi

s i w k i
Ju ż w  n ied z ie lę  o ra z  w  c iągu  

nocy na p on ied z ia łek  n a p ływ a ły  
do N o w o s ie le c  lic zn e  od d z ia ły  
w o jsk o w e  o ra z  tłu m y  ch łopów  z 
pow ia tu  p rzew o rsk ie g o  i są s ied ­
nich, loku ją c  s ię  w  N ow o s ie lca ch  
i po 'ożonych  obok w s iach . M asy 
ludności p rz yb y w a ły  p ieszo, w  
zw a rty ch  kolum nach, na fu rm a n ­
kach  i row erach , a k ilka  ty s ięcy  
osób p rzyb y ło  konno. W  nocy 
p rz yb y ła  do N o w c s ie le c  sp ec ja ln a  
s tra ż  po rząd k ow a  w  lic zb ie  5.009 
osób, k tó ra  nad ranem  u staw iła  
s ię  szpa lerem  po obu stronach  g o ­
śc ińca  z P rz ew o rsk a  do N o w o ­
s ie lce . W e  w s i p rzez  ca łą  noc pa ­
n ow a ł n ieb yw a ły  ruch. W  p on ie ­
d z ia łek  nad ranem  w ra z  »  n a d c ią ­
gającem u w  da lszym  c 'ą gu  bez 
p rz e rw y  tłu m am i ludności, p rz y ­
b yw a ć  za c zę ły  do N o w o s ie le c  de 
le g a c je  o rg a n iza cy j, s to w a rz j’- 
szeń  i zw iązków 7.

O koło  pedz. 9.30 p rzyb y ł b iskup 
przem ysk i ks. B arda  w  to w a rzy ­
s tw ie  członków  kap*tu ły. N a  d ro ­
dze, p ro w a d zą ce j od gośc iń ca  do 
w s i N o w o s ie lc e , ustaw iono bram ę 
tryu m fa ln ą , na k tó re j w id n ie je  
n ap is : „W it a j  nam W od zu  N a cze l 
ny“ . B ram a ozdob iona b y ła  ch o rą ­

gw iam i o b a rw ach  n a rodow ych  i 
c r la m i le g jo n o w em i. Obok usta­
w iła  s ię  d e lega c ja  w s i N o w o s ie l­
ce z so łtysem  Zm orą  na czele, po 
le w e j s tron ie  b an d er ja  konna, po 
p ra w e j szw ad ron  5 p. s trze lcó w  
konnych . Obok oczek iw a ł w óz, za­
p rzężon y  w  czw órk ę  s iw ych  koni, 
ozdob ion ych  z ie len ią . W zd łu ż  ca ­
łe j d ro g i u s ta w iły  s ię  w  szp a le ­
rach  m asy  ludności.

O koło godz. 9.50 ukaza ł s ię  zda- 
leka sam ochód, w io zą c y  g en e ra l­
nego insp. s ił zb ro jn ych  gen . Smi 
g łe g o -R yd za . W ra z  z  N acze ln ym  
W od zem  p rzyb yh  w o jew o d a  lw ow  
ski B elin a  - P ra m ow sk i, dow ódca  
O. K . X, gen. W ie c zo rk ie w ic z , w i- 
cew o jew u d a  Syska ora z  s ta ros to ­
w ie  o o w ia tó w : p rzew orsk iego  i
łań cu ck iego . W y s ia d a ją c e g o  z  au­
ta  in sp ek to ra  s ił zb ro jn ych  p o w i­
ta ł w  in ren iu  g ro m ad y  N o w o s ie l­
ce w ó jt  Zm ora, następu jącem i 
s ło w y : „W ita m  na u roczys tośc i
p ośw ięcen ia  kopca ch łopa  boha­
tera . W ita m  s taropo lsk im  zw y c za ­
jem  —  ch lebem  i solą. W ita j 
nam “ .

Po  p rzem ów ien iu  w ó jt  Zm ora  
w rę c zy ł gen . iśm ig łem u-Pydzow i 
na ta cy  ch leb  i sól. Gen. Sm igły-

R yd z  p od z ięk ow a ł za pow itan ie , 
za zn acza ją c , że p rzyo y i n ie ty lko  
z p oczu c ia  obow iązku , a le m iło  
mu było  p rz y je ch a ć  do N o w o s ie ­
lec, k tó re  m a ją  tak pow ażn ą  tr a ­
d y c ję  żo łn ie rsk ą . S o łtys  zap rosił 
n a s tęp n e  g en e ra ła  do za ję c ia  
m iejsca  w  w oz ie , zap rzężon ym  w  
czw órkę  s iw ych  koni. Obok g en e ­
ra ln ego  in sp ek tora  usiad ł n a js ta r  
szy  m ieszkan iec  N o w o s ie le c , 92 
le tn i A d am  W ąsacz . W ś ró a  szpa­

le ró w  ludności, g en e ra ln y  in spek ­
to r  p rz e je ch a ł na p lt-banję, gd z ie  
p o w ita ł go  m ie js c o w y  p roboszcz 
ks. kanon ik  U lan ow sk i, a n astęp ­
n ie  w  drzw7iach  p rob ostw a  ks. b i­
skup B ard a  w7 otoczen iu  ducho­
w ień s tw a . P o  k ró tk im  odpoczyn ­
ku na p leb a n ji gen . R yd z-S m ig ły  
w  to w a rzy s tw ie  p rz ed s ta w ic ie li 
w ła a z  i ś w ity  udał się na błonia, 
ce lem  w z ię c ia  udzia łu  w  M szy  i g ­
ło w e j.

O lb rzym ie  b łon ie  ohoK w7si N o ­
w os ie lce  za le g ły  n ie z lic zo n e  m asy 
chłopów  po p ra w e j s tron ie  u staw i 
ły  się od d z ia ły  w o jsk o w e j w  szyku 
rozw in ię tym . N a p rzec iw k o , na ła- 
goan em  w zn iesien iu , u staw iony 
b y ł duży o fta rę  po łow y, ozdob iony 
u g ó ry  k rzyżem  w ykonanym  z brze  
ziny, pod k tórym  w id n ia ł w ie lk i 
o rze ł, z r y w a ją c y  s ię  do lotu . O ł­
ta rz  u s taw ion y  by ł na tle  f l a g  o 

barw ach  n arodow ych , zaw ieszo ­
nych r.a w ysok ich  słupach, ozdo­
b ionych  o rłam i. P o  p raw e j i le ­
w e s tron ie  o łta rza  s tanęły  poczty  
s ztan d arow e  u czestn ików  w o jn y ,
Sokola i t. d. N ap rzec iw k o  o łta rza  
s tan ęły  sztan dary  pu łków , b io rą ­
cych  udział w u roczystośc i. Obok

za ja ł m ie jsca  korpus o ice isk i, i t-v x j/-vP p - r o  Y j y Y f  W
d e leg a c ja  m łod z ieży  w ie js k ie j z L* ^ Z  U  J N  U o  U i U  W  U f f

N a cze ln ym  W od zem  p rz ed e filo w a  
ły w  zw a rtym  szyku, pu łk i p ie ­
choty, k a w a le r ji ,  a r ty le r ji konnej 
i od d z ia ły  zm oto ryzow an e. W  te j 
ch w ili nad kopcem  ukaza ła  się 
eskadra sam olo tów  w o jsk o w ych . 
V '777 m ia ła  p ostaw a  od d z ia łów  
i '.owych w zb u d ziła  n ieop isa ­
ny zach w yt św iadków  d e fila dy , 
to te ż  ow ac jom  na cześć a rm ji n ie

było  końca. P o  oddzia łach  w ojsko 
w ych  szły  od d z ia ły  P, W , o ra z  
ch łopsk ie  od d z ia ły  p iesze  i ban- 
d e r je  z okolicznych  w s i i p ow ia ­
tó w

W  d e f l id z ie  u czystn iezy ły  też 
uszykow a fo rm a c je  S tron n ic ­
tw a  L u d ow ego  i N a ro d o w e j P a r t ­
ii R ob o tn ic ze j, Sokoli i Sokolice, 
oraz od d z ia ły  g ó ra lsk ie .

R u m u n ji, Z w ią zek  M łode j W si j 
i t d .

G en era ln ego  In sp ek to ra  S.ł 
Zbrojnych  p ow ita ł u w e jśc ia  na 
b łon ia w  im ien iu  kom itetu  uro­
czystośc i ks. U lan ow sk i w to w a ­
rzy s tw ie  człon ków  kom itetu , m iej 
scow ych  w łośc ian , d z ięku jąc  gen. 
R yd zow i-S m ig łem u  za u św ie tn ie ­
nie u roczystości swem  p rzyb y ­
ciem . Gen. R yd z  - Ś m ig ły  odpo­
w ied zia ł krótko, p od k reś la ją c  żo ł­
n ierską  tra d y c ję  N ow o s ie le c . T y ­
s iące ch łopów  w ita ły  p rzech odzą­
cego  G enera lnego In sp ek to ra  o- 
k rzykam i „N ie c h  ż y je “  i „N ie c n  
ży je  a rm ja  *. N iek tó re  g ru p y  ob­
rzu c iły  gen . R yd za  - Ś m ig łego  
kw ia tam i. D a le j w ita ł G en era ln e­
go In spek to ra  p rezes  S tro n n ic tw a  
L u d ow ego  na M a łop o lsk ę  G ru sz­
ka. P r z y  d źw iękach  hym nu n a ro­
dow ego od egran ego  p rzez  o rk ie ­
s try  w o jskow e, gen . R yd z-S m ig ly  
p rzeszed ł do zg rom a dzon ych  na 
b łon iu  oddzia łów  w ojskow ych . D o ­
w ódca  ca łośc i p łk. J as iew ic z  zdał 
G enera lnem u  In sp ek to ro w i S ił 
Z b ro jn ych  raport, poezpm gen. 
R yd z-S m ig ly  p rz y  dźw iękach  
hym nu przeszed ł przed  fro n tem  
zeb ranych  w o jsk .

O godz. I i - e j  ro zp oczę ła  się 
m sza połow a, c e leb row a n a  p rzez 
ks. b iskupa B ardę w  asyśc ie  l ic z ­
nego d u ch ow ień stw a  św ieck iego  i 
zakonnego . W  czasie nabożeństw a 
o rk ie s tra  w o jsk ow a  od eg ra ła  u- 
tw o ry  r e l ig i jn e ,  a w tó ro w a ł je j  
śp iew  ty s ią cy  zg rom a dzon j7ch 
ch łopów . P o  nabożeństw ie , w  cza ­
sie k tó rego  w  dalszym  c iągu  na 
b łon ia  n a p ływ a ły  tłu m y ludności, 
ks. b iskup Barda w y g ło s ił  p od n io ­
s łe  kazan ie, n a w ią zu ją c  do tra d y ­
c ji i b oh a te rs tw a  w ó jta  M ich a ła  
P y rza

P o  kazan iu  im ien iem  ludności 
N o w cs ie le c  w y g ło s ił d iu ższe  p rze­
m ów ien ie  p rzed s taw ic ie l kom itetu  
obchodu ch łop F ran c iszek  Słysz, 
k tóry  n a w ią zu ją c  do boh a ters tw a  
ch łopów  różn ych  epok w  naszych

dz ie ja ch , za zn aczy ł, że w  n iepod - , .  . . . .  ,
leg łe ; o jc z y m ie  w m sciansO  o aa sk iego  n ie  pam ięta ją  naw et na j­

starsi ludzm . T a k ie j liczebn ośc i 
z ja zdu  ch łopsk iego  n ie  b y ło  dotąd  
w  P o ls c e  je s zc ze  n igd y . N a  d ro­
gach p row adzących  do. N o w o s ie ­
lec, tw o rz y ły  s ię  rzek i fu rm an ek  
chłopskich, p rzyp om in a ją ce  ok res 
m ob iliza c ji % 1914 roku. W y s ta r ­
czy  aodać, że lic zn a  uczestn ików  
z ja zdu  p rzek roczy ła  150.000 osób !

P o s zc ze g ó ln e  g ru py  ch łopsk ie  
s z ły  ze sztan daram i, um unduro­
wane, a za n iem i c ią g n ę ły  rzesze  
ch łopsk ie, uszeregow ane czw órka­
m i. C h łop i w y s tą p ili w  pełnej 
g a l i : k ie re z je , czapk i z p aw iem i i 
sokolem i p ióram i o ra z  ba rw n e  
b a n d er je  konne i lic zn e  oddzia ły  
k a w a le r ji ch łopsk ie j, w  b ia łych  
koszu lach , p rzepasan ych  z ie lon e- 
m i w stążkam i.

P rzed  z ja zdem  do N o w o s ie le c

C z e i g t '  c h c ą  c h l u p ;
WcChka m anifestacja w  Nowcrslelcach
T a k  m asow ego  zjazdu  ch łop-

z s ieb ie  w szystko , aby zap ew n ić  
j e j  p o tęgę  i s z c zę ś liw y  byt.

N a s tęp n ie  u czes tn icy  uroczy­
stości uda li s ię  pod kop iec p rzy

K ,  IC . O .
m i a s t a  s t . w a r s z a w y

TRAUGUTTA 5 
BIELAW SKA 8 . TA R G O W A  i i

i m m m i k
ŻE ODSETKI OD WKŁADÓW

Z A  l - s z e  P Ó Ł R O C Z E  1S35 R .

S Ą  W P iiY  IVANE DO KSIĄŻECZEK na polach  w s i G rząska  stan ęło
ponad 100.000 lu dzi, p rzyczem  u- 
rządzono w ie ik ią  m a n iie s ta c ję  po- 

PO PRZEDSTAW IENIU K S IĄ Ż E C Z K I} 'B tyezoą , podczas  k tó re j p rzem a­
w ia ł prezes G ruszka  i ks. Panaś.

Z eb ran i chton i w  p r z y ję te j na 
zg rom adzen iu  re zo lu c ji p rzes ła li 
p o zd row ien ia  em igran tom  p o lity ­
cznym , s tw ie rd z ili  sw ó j p o zy ty w ­
ny stosunek do a rm ji, ośw iadcza ­
ją c  go to w ość  złu żen ia  w sze lk ich  
o f ia r  na rzecz  P o lsk i, d a li w y ra z  
sw em u n egatyw n em u  stosunkow i

CODZIENNIE OD 1 .V I! R. 3 .

B E Z Z W Ł O C Z N I E

starym  k ośc ie le  p a ra fia ln ym , k tó ­
ry zbudow any w 14-tym w ieku , 
p rze trw a ł dzięk i boh atersk ie j o- 
b ron ie  m ie js cow ego  w łośc ia ń etw a  
p rz ec iw  n a w a le  ta ta rsk ie j w  r.
1624. K o p ie c  ,sypan y o f ia rn ą  dp ob j j .  n ic zn e j ;
p ra cą  m iejscow ych  i o k o i.c z n y c h ' - 7
w łośc ian , w zn os i się na w ysokość
9 m etrów . N a  szczyc ie  je g o  um ie­
szczon y  zosta ł w ie lk i g ła z  g ra n i­
to w y  z w y ry ty m  z lo tem i głoskam i 
n ap isem : „M ichałow i Pyrzow i
1624 —  1936“ . U podnóża  kopca 
ustaw iono trybu n ę, ozdob ioną em ­
b lem atam i p ań stw ow em i i orłam i

S A L W A  H O N O R O W A  

D L A  C H Ł O P A

O koło godz. 12-ej w szed ł na 
s zczy t kopca ks. b iskup B arda w 
otoczen iu  d u ch ow ień stw a  i doko­
nał u roczys tego  aktu p ośw ięcen ia  
kopca. W k ró tc e  potem  pod w ie l­
kim  tym  g ła zem  zło żon e  zostały 
w ień ce  od w o jska  i o rg a n iza cy j. 
P ie rw s z y  w ien iec  od A rm ji po l­

sk ie j, ozdob iony w s tęga m i V ir -  
tu ti M U ita r i, z ło ż y ł w  o toczen iu  
dwu o fic e ró w  osobiście gen. R yd z  
Ś m ig ły , k tó ry  n astępn ie  w ysyp a ł 
na kopiec z iem ię  z p ob o jow isk  
w alk  z K a n tym irem  w  w o jew ód z­
tw ach  tarnopo lsk iem  i stan isła- 
w ow sk iem . W  m om en cie  sk łada­
nia w ień ców  baterja , u staw ion a  
na pob lisk im  w zgórzu , da ła  21 
s trza łów

N a  trybu n ie  u stóp  kopca sta­
nął gen . R yd z  - Śm ig ły , O ddzia ły  
w o jsk o w e  u szyk ow a ły  s ię  do de­
fi la d y , k tórą  p o p ro w a d z ił płk. 
J as iew ic z . D e fila d ę  o tw ie ra ła  ho 
n orow a  b a n d er ja  konna m ie jsco ­
w e g o  w łaśc iań s tw a , poczem  przed
B E -   T T  — B- II1MIIII■lin— i 1 BBB—

w ysu n ę li żąd an ia  w prow adzen ia  
k on sty tu c ji d em okra tyczn e j, r o z ­
w ią za n ia  obecn ego  Sejm u, zm iany

ordyn ac ji wyD O rczej j za rzą d ze ­
nia n ow ych , u czc iw ych  w yb orów . 
C h łop i chcą, aby  w ładza  zn a la z ła  
s ię  w rękach  osób c ieszących  s ię 
powsze.-hnem  zau fa n iem , b y  ode­
s z li c i w szyscy , k tó rzy  dotychczas  
w czas ie  sp ra w ow a n ia  rząd ów  
dosta teczn ie  je  sh ań b ili.

Na zg rom a dzen iu  w zn oszon o o- 
k rzyk i na cześć « r m ji,  p rz e c iw  
sanacji, na cześć p re zesa  S tron ­
n ic tw a  Lu d ow ego , p rzeb yw a ją ce ­
go poza k ra jem . W śród  okrzyków  
i p ieśn i ogrom ny pochod chłopsk i 
p rzeszed ł z G rząsk i do N o w o s ie le c , 
łą cząc  po d rod ze  lic zn e  m asze iu - 
ją c e  ku w s i g ru p y  oraz ch łopstw o  
zebrane wt 5-ciu w7siach  ok o lic z ­
nych. T łu m  m a sze ro w a ł karn ie , 
m im o, iż  n e  b y ł to tłum  je d n o li­
ty. O d zyw a ły  s ię  p ie śn i: „ O  cześć 
wam , p an ow ie  m agn ac:'", m iesza ­
ją ce  się z p ie śn 'ą : „S erdeczn a
M a tk o !"  W  G rząsce  śp iew ano za ­
m yk a jąc  zeb ran ie  „B o że , coś P o l-  
sk ę "  i  „J e s zc ze  P o lsk a  n ie z g in ę ­
ła " .

U roczys tość  ku czci P y r za , n ie  
b v ła  ty lk o  u roczys tośc ią  ehłopsko- 
żo łn ierską . P rz eo b ra z iła  s ię  ona w  
w ie lk ą  m a n ife s ta c ję  p o lity czn ą
S tro n n ic tw a  Lu d ow ego , p rzyczem  
m aszeru jące  g ru p y  ch łopsk ie
w zn os iły  n ieu ctan n e okrzyki, w
k tórych  w y ra żan o  żądan ie  p ow ro ­
tu do k ra ju  prezesa  S tro n n ic tw a  i ( 
p ow o łan ia  do u dzia łu  w  rzą d z ie  i 
w sp ó łod p ow ied z ia ln ośc i za  losy  
P o lsk i tych , k tó rzy  jĄ  „ ż j  w ią  i  
b ro n ią " . i.io i

Ro zawieszeniu transferu
1£G miij. złotych rocznie

z o s ta n ie  w  Pc3sca

D L A  W Y G O D Y  N A S Z Y T H  P. T . P R E N U M E R A T O R Ó W  p od a jem y  p on iże j p rzekaz ro zrach u n k ow y , k tó ry  p ros im y  

ra źn ie  w yp isa ć  im ię, nazw isko, d ok ła d n y  adres i sumę, o ra z  w p ła c ić  w  n a jb liższym  u rzęd zie  p ocztow ym .

w yc ią c , w y-

N a  zi. P

Imię. nazwisko i adres wpłaca,^cejo:

Nr. rozrachunku: 2

PR ZE K AZ  ROZRACHUNKOW Y

K a  z ł  j i ?  11 --- s  g r .

złote słowami:

Odbiorct:

ABC NOWINY CODZIENNE
ADMINISTRACJA 

Poczta i W arszaw a 1, ul. A le ie  ferozc lln istda  121

DOWÓD NADESŁANIA 
przekazu  rozrachu n kow ego

N a  z ł . g r .

Nr. roz-acnunk-u: 2

Nr. wpłaty..

(pailpit pnyimującego)

Odbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE 
a d m : ; l s t r a c j a

Wnszav a, ul. Aleje Jerozolimskie 121

Nr. rozta. .unku 2

Nr. wpłaty___

(pcdpll przyjmującej*!

Zastępca dyrektora gabinetu mini­
stra skarbu, p. Janusz Rakowski, w y­
głosił przed mikrofonem radiostacji 
warszawskiej odczyt, w  którym omó­
wił m otywy i znaczenie gospodarcze 
zawieszenia przez Polskę transferu z 
tytułu obsługi polskich zagranicznych 
pożyczek emisyjnych.

Celem odbudowy życia gospodar­
czego po wojnie, musie!iśmv zacią­
gać długi i to bardzo drogie. W  daw ­
nych czasach państwa dłużnicze 
spłacały swe zobowiązania iowarem, 
emigracją oraz dopływem nowych 
kredytów i Kapitałów. Obecnie te spo­
soby regulowania diugów są nie­
zmiernie ograniczone i trzeba odda­
wać stopniowo posiadane zapasy zło­
ta, co potęguje trudności finansowe i 
gospodarcze państw dłużniczych.

Wstrzymanie transferu, to tylko za­
niechanie przekazywania pieniędzy 
zagranicę w  walucie kiaju wierzycie­
la.

Delegacja polska oświadczyła w ie­
rzycielom amerykańskim, że należne 
im płatności będą tymczasowo doko­
nywane w  drodze odpowiednich 
wpłat w  złotych polskich na ich spe­

cjalne zamknięte rachunki w  Banku 
Pclskjm. Te rachunki będą zabloko­
wane tak długo, dopóki wierzyciele 
zagraniczni nie porozumieją się z na­
mi, celem wytworzenia takich warun­
ków bilansu płatniczego, które poz­
woliłyby na przywrócenie transłeru 
bez Jalszego wyzbywania się rezerw 
złota. Zawieszenie transKru odnosi 
się przedewszystkiem ao Krajów, z 
któremi mamy ujemny bilans handlo­
w y i płatniczy.

Polscy posiadacze zagranicznych 
papierów wartościowych, będą w  
dalszym ciągu regularnie otrzym ywać 
należności za kupony w  złotych pol­
skich. Zupełnie naturalny po zawie­
szeniu transferu spadek kursu papie­
rów zagranicą, nie powinien wph, nąć 
na kursy krajowe.

Zawieszenie tiansferu oznacza, że 
sumy, przeznaczone w budżecie na 
spłatj  długów zagranicznych, a w y­
noszące łącznie ęe zobowiązaniami 
samo-ządu przeszło JOC miljonów zł. 
rocznie, pozostaną w  kraju w  w e- 
wnętiznym obrocie gospodarczym, aż 
do zawarcia nowegc porozumienia z 
wierzycielami.

FiiPS a- F I/tH
£kn. Sosnkowski o zbiórce na nbren^ morską

W  d ow ó d ztw ie  f lo t y  na 
O ksyw iu  odbyło  s ię  d oroczn e pu­
b lic zn e  zeb ra n ie  zarządu  F u n du ­
szu O bron y  M orsk ie j.

O b rady  o tw o rzy ł p rzew od n ic zą ­
cy zeb ran ia , in spektor a rm ji, gen . 
K . SosnKowski, w  obecności w ice- 
p rem je ra  inż. E, K w ia tk o w sk iego , 
m in. Rom ana, w ic em in is tró w  Do- 
leża la , Ś w ita lsk iego , B obkow sk ie­
go i S oko łow sk iego , o ra z  p rzed ­
s ta w ic ie li w ła d z  m ie jscow ych .

Gen. Sosnkow sk i w y g lo s d  n a­
s tępn ie  r e fe ra t ,  w  k tórym  ośw ia d ­
czy ł m. in .:

„Obradujemy w siedzibie dowódz­
twa floty, na której spoczywa od­
powiedzialność za bezpieczeństwo i 
horor polskiej bandery. Czekamy z 
tesknoti, na tę chwilę, kiedy polski 
okręt admiralski pruć będzie fa le  
Bałtyku na czele długiego szeregu 
jednostek linjowyoh, najeżonych lu­
fam i armat zakutych w stal, dum­
nych strażników polskiej pracy i 
polskiego dobrobytu. Dwa lata dzia­
łalności L ig i Morskiej i Kolonjalnej 
na rzecz Funduszu Obrony Morskiej

dały w  rezultacie 4.100.000 zł. Osob­
n a  zbiórka w szeregach armj: p rzy­
niosła do dziś dn.a ponad 2.200 000, 
„o razem czyni około b,5 m iljona 
Fundusz Obrony Morskiej jesr w y­
razem aążeń i pragnień o a ro jj ie n .a  
grzechów przeszicści, popełnionych 
przez długie wieki, je s t  usem na­
szym c.ę/,Ka lec, szczytna zarazem 
praca, guyz musimy w tej dziedzi­
nie, jak  i wielu innych wykonywać 
w krótkim stusunkowo czasie zada­
nia, które inne, szczęśliwsze od na3 
narody m ogły rozkładać r  ̂ barki 
paru generacyj, k o r z y s ta ją c  z d łu ­
g o t rw a ły c h  okresów pokoju i pracu­
jąc przytem  w warunkach powszech­
nego ładu ekonomicznego. P o n ie w a ż  
obrona morska stanowi część bardzo 
istotną w całokształcie obrony pań­
s tw a , p. prezes Rady M inistrów u- 
poważmł mnie —  oświadczył gen. 
-Sosnkowski —  do złożenia następu­
jącego oświadczenia:

„Fundusz Obrony M orskiej musi 
być uważany za równoległy Fun­
duszem Obrony Narodowej a każdy, 
kto składa ofiarę na obronę morsirą, 
wypełnia tem samem obowiązek o- 
bywatelski względem  Funduszu O- 
brony Narodow ej".
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D z iś  N . K rw i Jez.

J a tr c  N a w ied z . N . ''I .  P .

TE A TR  N A R O D O W Y : Dziś „G łu ­
pi Ja1 ób ‘ R .tnera. W  próbach „W ie i 
ka m iłość" Molnara.

TE A T R  PO LSK I: Dziś „Miłjor.er- 
Ka" Shaw‘a z Modzelewską v» popi­
sowej roli tytu łow ej. W  próbach 
„Z  miłości niedostatecznie".

T E A T R  N O W Y dziś i ju tro „Te- 
asa " w reżyserji W ęgierk i.

T E A T R  M A Ł Y ;  T ea tr  zamknięty 
na oicres letni.

TE A TR  L E T N I; Dziś „Nieuspia- 
wiedliwiona godzina* . W  próbach 
„Podw ójna buchaUerja", której prem 
jera nastąpi w  końcu tygodnia.

T E A T R  K A M E R A L N Y : N a  o-
osres letni teatr nieczynny.

T E A T R  M A L IC K IE J : Shaw‘a „P ro  
fesja pani W arren". — .

W IE L K A  O P E R E T K A  (Karow a 
18j: „G e js za " pocz. 8.15 wieczór.

C YR U LIK  W A R S ZA W S K I. 4 lipca 
wielka premjera rew ji satyry politycz­
nej, humoru i piosenki z Ordonką, Sy- 
mtm, Krukowskim i Lawińskim na 
czele świetnego zespołu.

LIDO  fSzc per? 3, Dolina Szwaj­
carska): Codziennie rewja, koncert i 
dancing.

Triumf „Harfy" wsrsuwrkiej
w turnieju Śpiewaków polskich

W  rantach z lo tu  śp iew ak ów  p o l­
skich odby ł s ię  w  F ilh a rm o n ji 
w ie lk i tu rn ie j śp iew aczy , w  k tó ­
rym  w z ię ły  u dzia ł 32 ch ó ry  k ra jo ­
w e o ra z  9 ch ó ró w  zag ran iczn ych . 
Po  skończonym  tu rn ie ju  rozpoczą ł 
się k on cert chórów  r e p re ze n ta c y j­
nych  k ra jo w ych  i z za g ra n icy , w  
m ięd zy c za s ie  o b rad ow a ła  k om is ja  
sędz iów .

K o m is ja  na podstaw m  k la s y f i­
k a c ji w ed łu g  punktów , p rzyzn a ła  
n astępu jące  n a g ro d y :

T ow arzystw u  śpiewaczem u H a r  
fa  z W a rsza w y  —  najw yższa na­
groda (poza ogólną num erac ją ) 
pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej.

N a g ro d ę  p ie rw s zą  —  g en e ra l­
n ego  in sp ek to ra  s ił zb ro jn ych  
gen . R yd za -S m igŁ eg o  —  ch ór m ę­
ski P . K . W . L w ó w .

N a g ro d ę  d ru gą  —  w ic e p re m ie ­
ra  i m in is tra  ska ibu  E . K w ia tk ó w  
sk iego —  ch ó r  m ęski E cho Ł ó d ź  
N a g ro d ę  tr z e c ią  — '■m in istra  spr. 
w o jsk o w ych  —  ch ó r  E cho L u b lin . 
N a g ro d ę  c zw a rtą  (p re zesa  Banku 
P o ls k ie g o  —  chor Syren a, L w ó w . 
N a g ro d ę  p ią tą  (p re ze sa  Z jed n o ­
czen ia  tow . ^śp iew aczych  i m u zycz 
nych  P o n ik o w sk ieg o ) —  C hór 
stow . p ra co w n ik ó w  m. K a to w ic . 
N a g ro d ę  szós tą  —  m ies ięczn ik a  
„C h ó r "  —  L u tn ia , W łoc ław ek .

Chóry m ieszane: N a gro d a
p ie rw s za  P re ze s a  R a d y  M in is tró w

—  P ie rw s z e  w a rs za w sk ie  m ie j­
sk ie koło śp iew acze . N a g ro d ę  dru  
gą  —  m in is tra  o ś w ia ty  —  ch ór 
im . M on iuszk i z P ozn an ia . N a g r o ­
dę tr ze c ią  (p re ze s a  P ań s tw . B a n ­
ku R o ln ego ) —  H asto, W iln o . N a ­
g ro d a  c zw a rta  (r e k to ta  P u litech - 
n ik i W a rs z a w s k ie j )  —  17 W a r ­
szaw sk ie  m ie jsk ie  ko lo  śp iew acze . 
N a g ro d a  p ią ta  (w y d a w n . A  ro ta  5
—  H a lka , P o d g ó rze . N a g ro d a  szó ­
sta (m ies ię c zn ik a  „C h ó r " )  •—  
ch ó r  im . M on iu szk i z Ł od z i.

W  k la s y f ik a c ji po lsk ich  ch ó rów  
z zagran icy  w  k a te g o r ji ch órów  
m ęsk ich  o trzym a ł n a grod ę  p re zy ­
den ta  m. st. W a rs za w y  ch ór m ę­
ski M a c ie rzy  S zko ln e j w  K a r w i­
n ie  (C z e cn o s lo w .).  N a g ro d ę  aru- 
g ą  chór „S ło w ik "  z M arłeś  - M i- 
nes (F r a n c ja )  N a g ro d ę  trze c ią

—  chór Zw  S tow arzyszeń  p o l­
sk ich  w  W ied n iu .

W  kategorji chórów miesza 
nych: N a g ro d ę  p ie rw szą  —  chór 
M a c ie rzy  S zko ln e j w  C zech os ło ­
w a c ji.  N a g ro d ę  d ru gą  —  ch ór 
m a tu rzys tów  po lsk ich  Tow . o św ia  
ty  w  R ydze . N a g ro d ę  tr z e c ią  —  
ch ór kośc ie ln y  z Z ak rzew a  (N ie m  
cy  —  p o g ra n ic z e ).

W  klasyfikacji chórów  repre­
zentacyjnych pierwsze m iejsce 
za ją ł chór reprezentacyjny Cze­
chosłowacji.

P on a d io  p rzyzn an o  s ze re g  d y ­
p lom ów  o ra z  odzn aczeń  h on oro­
w ych  zasłużonym  chórom , d y ry ­
gen tom  j śp iew akom .

N a  zakończen ie  odzn aczon y  na­
groda  pana P re zy d en ta  R . P . cnór 
„ H a r fa "  w ykon a ł s ze reg  u tw orów .

„ P u n i  z a b i j a  p a n a "
słuchowisko Jasnorzewskiej-Pawftkowskiej

Z  k o l o u l j  l e t n i c h
im. Si. Markiewicza

1500 dzieci, oto liczba dzieci, które 
będą w  roku bieżącym wysłane w 
przeciągu trzech sezonów na kolonie 
irzez Tow arzystw o Kolcn ij Letnich 

im. Stanisława M arkiewicza. Część 
dzieci, te  najmłodsze z przedszkoli 
m iejskich w róciły  już z m iesięczne­
go pobytu oa wsi. Dzieci były pod 
opieką stałych swych wychowaw­
czyń z przedszkoli,- nie ode suwały 
zupełnie, p ierwszej może rozłąki z 
matkami i z chęcią byłyby dłużej w 
kolon jach pozostały. N ieste ty  — 

•musiały ustąpić m iejsca dzieciom 
Starszym, które ’ skończywszy s '.kuły 
z upragnieniem oczekiwały wyjazdu 
z dusznych m urów W arszaw y i oder­
wania się od szarego całorocznego 
życia domowego. Obecnie i  one od 
kilku dn* używ ają sw obo iy  wśróa 
poi i  lasów i rozkoszują się pow ie­
trzem  i słońcem, oraz wzmacniają 
siły dobrem odżyw ,aniem. M iędzy o- 
statnio wyslanem i partjam :, 200 
dzieci wyjechało do cukrowni Gar­
bów, Cielce, M ile jów  i  Zakrzówek.

Udzielenie gościny z utrzymaniem 
tak pokaźnej liczby dzieci w  ciągu 
sześciu tygodni stanowi wybitną po­
moc dla Tow arzystw a wr spełniania 
jego  ciężkiego zadania 1 jest w ie l­
kiem  dobrodziejstwem dla dziatwy, 
dając je j możność spędzenia waka 
eyj w  dobrych warunkach i  w atm o­
s ferze pemej troskliwości i  życzliw o­
ści ze strony adm inistracji cukrów 
ni. Inicjatorem  te j akcji i stałym od 
kilku lat je j nrotektorem jest prezes 
M ieczysław Broniewski, który inte­
resuj! się warunkami m aterjamem i 
dzieci i  czuwa nad szczegółam i ich 
pobytu w  cukrowniach.

Gdyby znalazło się w ięcej takich 
szlachetnych ohwwateli, k tórzy udzie­
laliby gościny grupom dzieci, lub 
składali o fia ry  na utrzymanie pew­
nej określonej liczby dzieci, to dzia ­
łalność Towarzystwa rozszerzyłaby 
się znacznie. IColonje letnie są teraz 
wszędzie uznane za ważny czynnik 
w  zakresie fizycznego, higienicznego 
wychowania dzieci i młodzieży. A 

, dzieci —  to przyszłość narodu,

Zatargi w piekarzach
pod W srszaw ą

O sta tn io  w  ca łym  szeregu  m ia 
s teczek  reg jO nu  w a rs za w sk ie go  
w yb u ch ły  z a ta rg i z p iek a rza m i na 
t le  w a ru n k ó w  p ra cy  i p łacy. 
D z ięk i in te rw e n c ji in sp ek c ji p ra ­
cy I I  ok ręgu , k ilk a  ta k ich  za ta r ­
g ó w  ju ż  z lik w id ow a n o , m ięd zy  
in. w  P ru szk o w ie , O tw ocku  i R a ­

d zym in ie , g d z ie  nastąp iło  podp 
san ie  um ów  zb io row ych .

T rw a  n a tom iast s tra jk  p iek a ­
r zy  w  L e g jo n o w ie , H en ryk o w ie  i 
oko licy , gd z ie  w ła ś c ic ie le  p ie ­
karń  o d m ó w ili p od p isan ia  um ów. 
In sp ek c ja  p ra cy  u trzym u je  w  dal 
szym  c ią gu  kon tak t ze stronam i.

Z n akom ita  lite ra tk a , jed n a  z 
czo ło w ych  k an d yd a tek  do n a gro ­
dy  l ite r a c k ie j m. K ra k o w a  Jasno­
rzew ska  -  P aw lik ow sk a , w ys ta ­
w ia  w  K a m era ln ym  T e a tr z e  W y ­
ob raźn i n ow y  sw ó j u tw ór, spe­
c ja ln ie  d la  ra d ja  nap isan y. D.nia 
2 lip ca , o godz. 19.00 usłyszą  ra- 
d jo s łu ch acze  ze  L w o w a  p rem je rę  
—  „P a n i za b ija  p an a ".

O s ią  a k c ji je s t  dram atyczn y 
k o n flik t, r o z g ry w a ją c y  s ię  na tle  
w a lk i dw óch  k ob ie t o p ra w o  do 
du ch ow e j spu ścizn y  po tw ó rczym  
człow ieku , lite ra c ie , k tó ry  n ie  ży

je . W  w a lc e  te j zw y c ię ża  p ra w d z i 
w e  b ez in teresow n e  ukochan ie 
w a rto śc i du ch ow ych  b lisk ie go  
człow ieka  nad m a te r ia lis ty  czne- 
rni zakusam i kob ie ty , k tó ra  po 
śm ie rc i m ęża, w y p a c za ją c  je g o  
m yś li i idee, u czyn iła  z tw o ru  je ­
go  ducha p rzed m io t hand lu  na 
rynku.

U d z ia ł w  s łuchow isku  w ezm ą  
artyśu i tea tró w  lw o w s k ic h : ZdzI 
s ław a  Życzkow ska, W a n d a  Jaku- 
bm ska i L u c ja n  K rzem ień sk i. K e  
ż y s e r ja  W ik to ra  B u dzyń sk iego .

Środa, dn 1 lipca
2.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Gimna­

styka. 6.5C M uzyka (p l.). A20 Dzien. 
paraimy 7.30 Prcgr. na dzisiaj. 7.40 
Muzyka (p ł.).

11.57 Sygnei czasu i hejnał ż K ra ­
kowa. 12.0o Muzyka lenka z Basenu 
w Ciechocinku (p rzez Toruń). 12.55 
„Skrzynka roln." —  inż. W . Tarkow ­
ski. 13.05 Dzien. połudn

15.30 Wiad. gosp. 15.45 Teatr 
W yobraźni: „Dzieńdobry czy  dobra­
noc" —  k . Konarskiego —  słuchowi­
sko siła dzieci m l ±6.15 Zespół ka­
meralny N . Mańskiej. 17.00 Pieśni 
jugosłowiańskie . odśpiewa M. Levo- 
va. 17.20 Konc. kameralny (z  K ra ­
kowa). A  Stolpe: W arjac je  na kwar 
tet smyczkowy. W yk  Krak iwski 
K warte* Smyczkowy. 17 50 „A n eg ­
doty z życia 4 Asnyka" —  wygi. 
prof. M  Siedlecki (z  K rako va ).
18.00 Pogad. społeczna. 18.05 Konc. 
reki. 18. s0 Pogac aktualna. 19.00 
Orkiestra S traży W ięz ien i aj. 19.40 
A r je  i pieśń' w  wyk. P. Proltopieni 
(bas Baryton). Akcm . k . Szafranek 
• z K a tow ic ). 20.00 ,,Na organach 
W u rlitzera" ( p l ) .  20 .A  „W ędrówka 
mikrofonu po p row incji": „B rzezi­
ny — m iasto chałupn ików1 —  re­
portaż przepr. B. Stefański (z  Ł o ­
dzi). 20.50 Dzien. w itcz. 21.00 TH-cia 
Aud. z cyklu „Kandydaci do M iędzy­
narodowego Konkursu Caopinow- 
s k iego ". W yk  : P. Szmukłerówna.
Dwie etiudy z op. 10: a ) O-duy b) 
F-dur, Nokturn G-dur op. 37, ba lla ­
da g-m oll op. 23, T rzy  sazurki op. 
7: a ) B-dur. b ) a-moll, c ) f-moll.
21.30 „Chiński F le t "  —  symfon.ja 
kameralna E. Tocha na sopran i 14 
instrumentów solowych (z  K rako­
w a ). Pieśni F. W iengartner, sł. N. 
Lenau. przek? Z. . W ażyńskicgn: 
„św ięto  m iłości" R. Strauss, sł R. 
Dehmpla, orzekł. H. Zboińskiej- 
Ruszkowskiej: Kołysanka 22.00
Wiad. sport. 22.05 „Ogulpopolski

ITyścig kajakowy na Czeremoszu". 
Reportaż (ze  Lw ow a ). 22.15 „M istrz 
oelcanta" —  reportaż muzyczny o 
V. Bellinim  w  opr. C. N ah lik  5, ze 
Lw ow a). 23.00 Muzyka tan. tp ł.).

Czwartek, dnia 2 l :pca

6.30 „K iedy  ranne../* 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (p ł.) 7.20 Dzien. 
por. 7,30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu­
zyka ępł.).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa. 12.03 W ileńska Orkiestra K a ­
meralna (z  W iln a ): 12.o5 „N ow in y  
leśne" —  prof. J. K Iosko. 13.05 
Dzien. południowy.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „P rz y je ­
chaliśmy z obczyzny do O jczyzny" 
—  tranim . z dworci poznańskiego z 
przyjazdu dzieci polskich z Niem iec 
na wakacie do Polski, (z  Poznania).
16.00 Konc. w  wyk. Ork. Filh, W ar­
szawskiej pod dyr. J. Ozimińskiego 
z Ciechocinka (p rzez T o ru r ). W  
przerw ie konceitu z Ciechocinka o
g. 16.45 —  17.00 —  „C zar piosenki 
żołn iersk iej" —  odczyt, w y g i  kpt. 
A . Kowalski. 17.30 Recital śpiewa­
czy El M aja. 17 50 „W oda  Jaku czyn­
nik zdrowotny" —  w ygłosi dr. B. 
Skarżyński (z  K iakuw a). 18.00 
„Jak spędzić św ięto? " 18.10 „Życie 
i.ult. i art. stolicy". 18 15 Konc. reki.
18.50 Pogad. aktualna. 19.00 Kam e­
ralny Teatr W yobraźn i: prem jera 
słuchowiska oryginalnego r t. „Pa  
ni zabija paca " M arji Jasnorzew- 
skiej _ Pawlikowskiej, (z e  Lw ow a ). 
a9.3u „Pow rót M alej Ork. P. R ." 
20.45. Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. ak­
tualna. 21.00 „N asze pieśni" w wyK. 
W . Hendrich (ze  L w o w a ): W  pro­
gram ie p'eśni St, Niewiadomskiego.
21.30 Fr. Brzeziński: Sonata D-dur 
op. 6 na skrzypce i fortepian. 22.00 
„Sport w  Katow icach" —  pogad. (z  
K rtow ic ). 22.10 W iad. sport. 22.15 
Muzyka lekka (p ł.) 23 00 Muzyka 
tan. w  wyk. Zespołu P  R vna*»,

J i  3 . 7 1 A

„Ma

Ratiosay wygazd
na  f to fo n je  te io te

W czora j' w y je ch a ła  z d w orca  W i 
leń sk iego  p a r t ja  ch łop ców  i d z iew  
czą t spośród  n a ju b oższych  dziec i 
s to licy , w  lic zb ie  990, w ys łan a  
p rzez  R a d ę  S zko lną  m. stoł. W a r  
s zaw y  na k o lo n ję  w yp oczyn k ow ą  
do M a łk in i. D z ie c i w y ru s z y ły  spe 
c ja ln ym  p oc iąg iem , od p row ad za n e  
tłu m n ie p rzez  rod z iców . W  c h w il ’ 
w y ja zd u , d z iec i żegn a ła  ork iestra

w a rs za w sk ie j s tra ży  o gn io w e j. P o  
żegn a n ie  d z iec i u p łyn ęło  w  rados 
r.ym  nastro ju . P o b y t ich  na kolo- 
n ji p o trw a  4 ty go d n ie , poczem  
w y ru szy  do M a łk in i d ru ga  p a r t ja  
d z iec i w  te j sam ej lic zb ie .

D z iś  w y jed z ie  200 dziec i na ko- 
loa.ie R ady  S zko ln e j .pod R em ber­
tów .

5 gsSifu na szy&swui
t a i a ł  g e n ? .  R a y s k i

: j t -  

tnifo-

Wyęad&i i &%adz'ele
Samobójstwa. 2-3-letnia Józefa Ko- 

Somierska (Boduena 3 j, żona dozor- 
<-y domu, zatruła się jodyną w  m iesz­
kaniu własnern.

N ieznajom a kobieta, lat około 
25-cm, napiła się esencji octowej 
przed domem Powązkowską 42.

28-letnia Stefan ja Dudkowna (O t­
wock, Berka Josełewicza 22) spo wa­
du nieporozumień z narzeczonym zu-
n iła  się esencją oAową.

29-letnia Helena Jackuła, przy mę­
żu Ożarowska 13 a ) zatruia się ese.i 
Lją octową.

P rzy  ul. Obozowej 12 zatruta się 
nieznaną substancją, w azum efa Le- 
szko, lat 22 która walczy ze śmier­
cią.

Utonęli. W  czasie kąpieli na W iśle 
utoną! naprzeciw ul. M iedzeszyńskiej 
K/‘ Z; rrierz Wąchowicz, U t 29.

IV gliniance w Szczęśliwitach uto­
nął M ieczysław  Cegielski, łat i " ,  za ­
m ieszkały w  Piastowie.

12-letni Feliks Luawiński, (K rc 
chmalua 17,), uczeń, utonął n iw prost
Bielan. _____ _____

EWiKUHUHiB Uli III I I f l i

S. p. 
inżynier 
ku; ś. p.

Wieńczysław Kozaczyński, 
- lesn,,., lat 41, w Dialymsto- 
Michal Umiński, inkasent, 

lat 51, w  Warszawie; s. p Michalina 
z Jeziorańskich Szynulerowa, w War 
szawie; ?. p. Anieia Aniom na z Ru­
mińskich \X laz-lowska, lat 35, v, War­
szawie; ś. p. Juija z 1 utwarskich 
Czeżowska, lat 58, w 7. arszav. ie; ». 
p. Cezary Łagienski, inspektu, w

Podczas przejażdżki pi W iśle w y ­
wróci! się k ijak i niejaki Sznajdei 
utonął. Zwłok nie wydobyto.

N a p rze c iw ’ W ybrzeżu  Kościuszko)*7, 
s k ie g o  u to i.n ł w c z a s ie  k ą p ie l i  3 i'-let­
n i Motele M o s z k o w ic z  (G r z y b o w s k a  

nr. 12) .  .
Naprzeciw  Cytadeli utonął B ole­

sław Osiadacz. lat 30, pomocnik do­
zorcy (H oża  9 ). . . . . . .

Nawprost W ybrzeża Saskiej Kępy 
utoną! 12-letni Marjan Brzosko wic z, 
syn szewca (Lubelska 30).

W  czasie kąpieli w t. zwu Czar­
nym Stawie pod Zielonko ulonął 20 
letni Stefan Jurczak z Zielonki.

Pod Młocinami utonął nieznany 
mężczyzna, lat od 20 do 25.

Aresztant ludożerca. W  V II  ko­
ni’ .;. policji, w  czasie przeprowadza 
n 'a z pokoju dyżurnego do aresztu, 
pijany aresztant, ugryzł w palec pra 
wej ręki poster. Jana O giazę .

Pobicie żydów. N a  rogu ul. Gęsiej 
i Okopowej jakiś meżczj zna zaatako 
wał 46-letniego Mendla Wermusa 
(Gęsia 14) biuralistę, zadając cios 
.nożem w  głowę.

Przed domem Ptasia 2, nieznany 
sprawca napad! rui SS-Ietmego^ J tri- 
k!a Senglarza (Zim na 4| subjękta, 
zadając kilka ciosów nożem w głowę 
i nos. ,

Pod pociągiem. Ną ul. Sobiesk.ego 
wskutek nieostrnżnoścj w łaanij spo­
wodowanej zainroezeniem alkoho- 
lem, wpadł nod p «ć :ąg  koię jk  w ila ­
nowskiej ŚlamsLtw MLśhnski; -mt <>- 
koło 3(J. 
ciężki.

śm iertelna bójka. Na tir gorachun 
k ó w  osobistych został p o k łu ty  tK.za-

W nrszawie; s. p. Ótaniskiw okorom-se- < p rzC2 jvc j ]ten rvka  i Djon.zegn 
wicz, kpt. rezerwy, w  W arszawie; - Czerwińskich (O kun.ew ) Rronwt,r.v 
p. Jad- iga Celestyna Chrzanowska, Osowski, który przed p n y t y ń w i  po- 
rauczycielka, lat 62, •* Yltirszawie .m ocy lekarskiej

W  drugim  dn iu  zaw od ów  -szy­
b ow cow ych , w  p on ied zia łek , w a ­
runk i a tm os fe ry c zn e  b y ły  p rze ­
c ię tn e . N a jła d n ie js z y c h  lodów1 
d ok on a li: k p t.-p ilo t P e te re k  i jii- 
łot - Earanow ’ski. K p t P e te rek  na 
szybow cu  C W 5 p rz e le c ia ł do N ie ­
p o łom ic  pod K ra kow em  (ok . 180 
k m .), p B ara n ow sk i zaś na szy ­
bow cu  SG3 do D ęb icy  (ok o io  110 
k m .). S ze re g  p ilo tów ’ w ykona ! po­
wodowy t. j. p rz e lo t  do B czm ie- 
za tem  s ta le  o tw a r te  zadan ie  za ­
chow a j i spow rotem . U zyskano 
s ze reg  w ysokośc i ponad 1000 m 
o ra z  w y n ik i na czas. B y ły  loty.

f a  kradzież książek
tio aresztu

E ksD edjent k s ię g a rn i „ A t la s "  
p rzy  ul. N o w y  Ś w ia t 59, W ła d y ­
s ła w  B ab icz, za trzym a ł na g o rą ­
cym  urzynku  k ra d z ie ży  książek 
B en jam in a  Tau bera , zam . p rzy  
ul. N is k ie j 33. Z ło d z ie ja  osadzo­
no w  a reszc ie . T a u b er  od d łu ż­
szego  czasu  dopuszcza ł się sy­
s tem a tyczn ych  k ra d z ie ży  książek.

p rzek ra c za ją c e  czas 5 god zin . W  
p ow ie trzu  s ta le  u trzym yw a ło  się 
po k ilkunastu  zaw-odm ków. D oko­
nano około 40 s ta rtów .

Gen. R aysk i, k tó ry  do dn ia  d z i­
s ie js z eg o  b aw ił w- U s tja n o w e j, 
p rzez sw-ój lo t  w yn o szący  ponad 
5 god z in  w y p e łn i jeden  z w a ru n ­
ków  n a jlep s zego  p ilo ta żu  szybow­
cow ego  t. j .  w  k a te g o r ji „C “ ,

K icrow-nictw-o za w od ów  p osta ­
n ow iło  o tw o rzy ć  s ta r t  do lo tów  
nocnych . D o w ie c zo ra  w  p on ie­
d z ia łek  k ilku  zaw od n ik ów  u trzy ­
m yw a ło  się  je s zc ze  w7 pow ie trzu .

Cegła *1rGższa
w  W a r s z a w i e

W  zw ią zk u  z n iedaw n ym  s tra j­
k iem  w  c e g ie ln ia ch  p od w arszaw ­
skich , pod w yższon o  ceny c eg ły  
n ie ty lk o  w a rs za w sk ie j, a le  r ó w ­
n ie ż  d ow ożon e j z d a lszych  oko lic . 
Z w yżka  ta  w yn os i od do 2 zł. na 
1000 sztuk. W  ten spo-sób cena 
’vah a  się obecn ie  w  g ra r ie a c h  cd 
59 do 61 zł. za 1000 sztuk loco  bu 
dow a w  W a rs za w ie .

A T L A N T IC : ..Armj? Ewy”
AM O R: „Taniec miłości”  i 

dam » Butterily".
A C R O N ’ „Kocham wszystkie kobie­

ty”  i „Dwa oblicza” .
ADRIA „Na zgliszczach szczęścia'’ 
AS: „jaśnie P łji Szofer” i dodatki. 
APO LLO : „Seuoiita w  masce" 1 

„Samochód Nr.
A N T IN E A : „W szystko zart’ Nu 

tropie złoczyńców” .
B A Ł T Y K : „Nocne Motyle'*.
BIS: ,Żona w złotej klatce

stem zoiegieni” .
C O IO SbEU M ; „M anewry 

sric“  i „Sen nocy letniej".
COLOSSEUM  (M a łe ): „Pogrom cy 

Indjau".
C A ° lT O L : „M ały Marynarz” 
CAGINO: „l.asino de Faris” 
CORSO. „Czu - Czin - Czan ’ i 

rewja.
CZARY ': „10-ciu z Paw iaka" i „T a  

jemnh-a czarnego lądu".

E LTTE : „N ic  miała baba kłopotu" 
,,'JrZygod’, rekruta".
FAM  \ : „Doktór X ".
EU RO P/ „Mam 19 lat*
FILH AR WON JA: „Kwiat hawai” . 
FLORIDA: „Rzymskie skandale" 

„Złodziej serc” .
F O R L M : ..Zamach w kasynie" 1 

„ t  z.owiek, który rozbił bank".
HELIOSi: „Pieśń n oc/ ’ j , Antek 

Policmajster” .
H O LLYW O O D : „Baron Cygański" 
LO S : „N 'e  miała baba kłopotu". 
MAJESTIC: „Takie „ą dziewczęta”. 
ITAń|A: „Cienie Broadwayu" i

dodatt 
K O M E TA : „Epizod".
M A S K A : „K ap iyśn a  M arjeta " 1

„N ie  miata bab? kłopotu '.
MIEJSKIE. Wesołe szaleństwo". 
M ARS: „Chmskie Morza”  ; „Nadju

M ETRO: „Żona z ogłoszenia’ i re-

w ’a'
M E W A : „Na dnie oceanu”  i „Nie-

w-olnica z Manaalay” .
M IN F .ltW A : „Sza leńcy" (z  życia 

legj. Polskich). „M alibo".
M UCHA: „Oskarżam cię, matKO'* i 

„W ystaw iam y, rewję ’
N O W A  T O M B G LA : „D o.i Juan" i 

„8 godzin O-ra M organa".
O KO  PRASKIE ; , Należę do Cie- 

ble5* i „Biała parada".
PAN: ..Prawo do szczęścia".
K IN O  PAR . ś-GO A N D R Z E J A : 

,,Nie miała baba kłopotu" i  dodatku
P O P U L A R N Y : „Stworzona do ca­

łowania".
P E T łT  T R IA N O N : „Chińskie mo­

rza" i „Spełnione sny".
P R A G A : „W  poszukiwaniu m iło­

ści" i „Tajem nica czarnego poko“ .
R a J : „N ie  miała baba Kłopotu" 1 

„N .cdzielne brawerje"
R E N A : „Człow iek o stu maskach" 

i ,śluby ułańskie".
R IA L T O : „W  cieniu samotnej so­

sny".
R O X V ; „Dawid C ” pperfie!d” i ak-

j tuc,i.iości.
R O M A : „P ep i“ .
SFINKS: „B rygada śmiałych" i re­

wja.
'.SOKÓŁ: „Szkarłatny kwiat” i „Ro­

binson i Piętaszeh” .
SORRENTO: „Księżniczka 0 ‘Hara” i 
„Piotruś” .

S tA L O W Y : „Promenada M iłości",
Ś W IA F O W ID : „Pokusa” .
s W IA T : Zioto włosy Brzdąc”  i

„Nasz elitcb powszedni".
T O N : „Cr.ie miasto o tem m ów i" 

„A rcy ioka j".
C (. IEGh A : „Ad ieu ".
U N JA  „Za  chwilę szczęścia" i 

„P rzybU da".

2> miasta
DW U O SO BO W E T A K S Ó W K I

Udzielono koncesji na dwuosobo­
we tar sówki typu „Polsk i F ia t" 
508 III .  Taryfę ustalono na 70 gr. 
za pierwszy kilom etr i  40 za każdy 
następny,

ULG I KIN
Właściciele kin uzyskali przedłu­

żenie stosowania ulg w podatku w i­
dowiskowym do końca lipca. Sprawa 
la  ma być uregulowana ustawowo.

K A R Y  D O RAŹNE
pierwszej dekadzie czerwca u 

karar.o 568 osób za nieprawidłowe 
przechodzeni! przez ulicę i sporzą­
dzono 48 doniesień na odm awiają­

cych zapłacenia grzywny. Ukarano 
również z7S rowerzystów grzyw na­
mi i sporządzono 113 doniesień kar­
nych za nieprzestrzeganie przepisów
drogowych.

V. JE D N YM  M IE S IĄ C U  
Do 2 943 wypadków wzywano w  

kwietniu Pogotow ie Ratunkowe, z 
czego 36 było śmiertelnych-

Z A M K N IĘ C IE  „W A R S Z A W Y  
P R Z Y S Z I OŚCI 

W czora j zamknięto po pi zeszło 3 
miesięcznem trwaniu wystawę „W a r  
szawa Przyszłości". W ystaw ę zw ie. 
dzilo ponad 100.000 osób.
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Emeryci w Krakowie w ytykają

Anormalne dodatki faritcyjae
Protesty przeciwko tiokrętow i emerytainesny

ABC -  MO W IN Y  C O D Z IE N N E Str. 5

K R A K Ó W  as . 6. ( t e l .  w ł . )  W  
K ra k o w ie  ob rad ow a ł ija zc l dele­
g a tó w  zrsesseń  em eryta ln ych  a 
c a łe j P -łlsh ’ N a  zeb ran iu  pos. 
Poehm arski podniósł, ae n a jw y ż ­
szy  czas, aby- sp ra w ę  em ery tu r 
ro zs trzy gn ą ć  w  sposób sp ra w ie ­
d liw y , g d y ż  obchodzi ona ca ły  
naród , k tó ry  upom ina s ię  o słu­

szność i  spra- d liw o ść  w obec 
ob yw ate li P c s  dehoda-ZoU ow sk i 
po ru szy ł sp raw ^  u rzęd n ik ów  p ra ­
cu jących  w  p ryw atn ych  to w a rzy . 
s tw ach  ubezp ieczeń , (80 p roc  
o b n iżk i) a dr. Se.w iU h i w  im ien iu
o fic e ró w  w  s ta n ię  spoczynku  
p rzed s ta w ił tra g ic zn e  p o łożen ie  
em ery tów  państw  zaborczych .

W  re z o lu c ji zeb ran i ż ą d a li:  
b ezw loczn i®  u ch y len ia  dekretu

em ery ta ln ego  z dn ia  22. IX  I98E 
(D a. U . P R . r r  85 z r .  J935 pcz. 
5 2 1 ), ja k o  n a ru sza ją cego  nabyto  
p ra w a  za gw a ra n tow a n e  o Łow ią - 
zu ją eem i ustaw am i, ja k a  nieago- 
dn ego  z k on sty tu c ją  o ra z  p rze ­
k ra cza ją c ego  p e łn om ocn ic tw a  Sej 
m u j  Senatu , u d z ie lon ego  r ido­
w i u s taw ą  (D z ,  U . R . p , n r, S i 
poz. 501 z. r . 1935 ).

N a ty ch m ia s to w e g o  w s trzym a ­
n ia  w ykona lności dekretu  do cza­
su iire le gu lo w a n ia  u ła tw ie n ia  e- 
m ery ta ln ego  n o rm a ln ą  d ro gą  u- 
s taw od aw ezą .

P rzysp ie szen ie  p ra c  k o n rs ji e- 
m ery ia tn e j, b ezzw łoczn ego  pow o­
ła n ia  do k o m is ji rep rezen tan tów  
za in teresow an ych , w y zn a czen ia  
na p rzew o d n ic zą cego  k om is ji o-

Zjazd katolicy w Bydgoszczy
z u to łe m  P im a se  M s k i  U .  K srijrra ła  Waadn

B Y D G O S Z C Z , 29. 6 X V I  Z ja zd  
K a to lick i, k tó ry  pod p ro tek tora ­
tem  JEm . K s . K a rd y n a ła  P ry m a ­
sa Augusta H lon da  odb: ł s ię  w  
B ydgoszczy , zg rom a dz ił ponad 30 
tys ięcy  u czes tn ik ów . N a d e r  Ucs- 
n ie rep re zen to w a n e  b y ły  w ładze 
św ieck ie  z m w o jew o a ą  pozn ań ­
skim  M ąrusżew słu ro o rs z  starostą  
na cze le .

P o  p ow ita n iu  K s. K a rd yn a ła  
P rym asa  p rz e z  d ziekana  byd go ­
sk iego ks. kanon ika S tepczyń sk ie- 
go iirńeniem  d u ch ow ień s tw a  i 
w iernych , p rz em ó w '! D os to jn y  
P ro te k to r  Z ja zd u  K s ią d z  K a rd y ­
nał H lond yf p rzem ów ien iu  swem  
n a w ią za ł do z ja zd u  k a to lick iego , 
k tó ry  pmerl 13-tu laty od b yw a ł sie 

ró w n ie ż  w  B yd goszczy  B yło  to  w  
p ie rw s zą  roezn fcę  Cudu nad W i ­
słą, k ie d y  P o lsk a  orężem  żo łn ie ­
rza  p rzypom n ia ła  tra d y c je  B r e d ­
n ia  i  Chocim a i p o tyk a ła  s ię  w  b e ­
ju  z  kom un;zm em. T e ra z  kom u­
n izm  zn ów  a taku je  sw em i ideam i 
i z ir  w  za g ra ża  n aszej p r z y s z ło ­

ści Jednak  i kom unizm , k tó ry  
r o z b ija ł  rodzinę, dziś ju ż  w p ro w a ­
dza u s ieb ie  n iem al n ie ro ze rw a l­
ność m ałżeństw a . K om unizm , k tó  
r y  n iszczy ł dom rod z in n y , d z iś  za­
b ran ia  rze z i d z ie c i n ien arodzo­
nych. Z eb ra liśm y  się  tu  w  B yd g o ­
szczy  —  m ó w ił K s ią d z  P rym as* 
—  aby w obec  ca łe j P o ls k i zaak­
cen tow ać  nasz k a to lick i p os tu la t 
n ie rozerw a ln ośc i i św ię to śc i ro ­
dziny . T o , co  rob im y, je s t  w  in te ­
r e s ie  n aszego  pań stw a  i naszego. 
K o ś c :,ol a, je s t  c zyn ion e  w  tre sce
0 duszę, narodu , a dusza ta  jes t 
jedna: polska i kato licka .

Popołu dn iu  , ustóp pom nika Pa 
na -Jezusa dokonany zosta ł u ro­
czys ty  akt p ośw ięcen ia  rod zin  poi j 
skich N . Sercu Pan a  Jezusa, po­
czem  w szyscy  u czes tn icy  Z ja zdu  
ze sztan daram i udali s ię  na S ta ­
ry  R ynek, g d z ie  K s . K a rd yn a ł 
P rym a s  za in ton ow a ł „ T e  D ou m "
1 u d z ie lił w szys tk im  b łogos ław ie fi 
s tw a  eu ch a rystyczn ego .

w skazan o je  
dotychczas, p rzed ło żon ych

soby o b ie k ty w n e j i n ieu przedzo- 
n e j, g d y ż  d o tych czasow y  zbyt 
pow o ln y  tok  ob rad  n ie  p ok ryw a  
s ię z zap ow ied z ią  o f ic ja ln ą  z ło ­
żoną na k om is ji b u d że tow e j p rzez  
w icem in . L ech n ick iego , k ilk u m ie­
s ięczn a  za ś  zw toka podn ieca  ro z ­
g o ryc zen ie  i  p rzyc zyn ia  s ię  do 
ro zp ow szech n ian ia  n astro jów  n ie­
pożądan ych  ze  w zg lę d u  n a  in te ­
re s  i dob.ro. państw a.

Jeś li o źród ła  p ok ryc ia  chodzi, 
w szech stron n ie  w  

re zo ­
lu c jach , w  s zczegó ln ośc i w sk azg . 
jen ty  na an orm aln e dodatk i fu n k ­
c y jn e  4.6 m ilion ów  zł., które, w y ­
s ta rczą  n ie ty lk o  na p ok ryc ie  za­
m ierzon ych  1.3 m iljo n ó w  oszczęd ­
ności. N a d to  p ozos ta łą  nadw yżkę 
należy użyć na rozbu dow ę szkól 
d la  t m iljona  d z ie c i p ozbaw ię- 
uych d o b ro d z ie js tw  o św ia ty .

M a n ife s tc y jn y  p ro te s t 3.
W ztywamy po^ łow  i  senatorów , 

w  s zczegó ln ośc i cz łon ków  kom is ji 
em e ry ta ln e j, by w  m yś l enuncja- 
c y j i d ek la ra cy j sk ładanych  na ko 
m is ji b u d że tow ej na p lenu m  S e j­
mu, p rz y s tą p ili do d e fin ity w n e ­
go  za ła tw ien ia  c o fn ię c ia  dekretu  
w  m yśł zasad  słuszności i spra 
w ied łiw o śc i.

N a  w iecu  em ery tów  n a stró j 
b y ł podn iecony. Jeden  z em ery­
tó w  popad ł w  taką nędzę, ?e pod 
w p ływ em  sw ej t r a g ic z n e j do łi 
za czą ł sz loch ać  na sa li W  p rze ­
m ów ien ia ch  padały  s ło w a : „n ie en  
góra  da p rzyk ład  su ro w ego  ży- 
e ia “  i t. d.

JH £  €  s&©sr, sw e

Ruch mfstłiesn Ligi
l i U - r c w i  u a  b * f s ż s f t r * »  F a ? s § y

W n ię-dzie lę  od b y ł s ię  w  W ie.l- 
k lch H a jd u k ach  w  ODeęnosci 1200 
w id zó w , m ccż  o m istrzo s tw o  L ig i  
w  k tórym  R u ch  pokonał W is łę  1 :0  
(0 :0 ) .  K ra k o w ia n ie  w y s tą p ili  d ?z 
A r tu ra . Z w yc ięsk i punkt dla R u ­
chu uzyskał W ło d a rz . G ra na. n i­
sk im  poziom ie . P r z e z  ca ły  c z tś  
p rzew a ża li gospodarze . W is ła  g ra  
ła w y b itn ie  defensyw n ie-. O ba j 
K o t la rc z y k o w ie  o g ra n ic zy li sw o ja  
rolę de p iln o w a n ia  P e te rk a  i W i­
lan ow sk iego . D obra ob ron a  uchrc 
n iła  W is łę  od zn aczn ie js ze j p o ra ż­
ki W' I i - e j  m inu cie  K on tu zjow a­
ny zosta ł napastn ik  Sarna, wobec 
c z e g o  gośc ie  g ra l i  do końca w 
d z ies ią tk ę .

Z w yc ięs tw em  tym  R u ch  zdoby ł 
ty tu ł w iosen n ego  m istrza .

M IS T R Z O S T W A  O K R Ę G O W E
W  rozg ryw k a ch  p iłka rsk ich  o 

m is trzo s tw o  ok ręgu  warszawskie-- 

g o  Skoda pokonała  P W A T T  3 :1  
(1 :0 ) ,  zd ob yw a jąc  m is trzo s tw o  o- 
k ręgu  sto łecznego .

D ecyd u ją ce  spotkan ie o m istrzo  
stw o okręgu  p ozn ań sk iego  zaKoń- 
c zy ła  s ię  s zczęś liw ie  d la  zespołu  
H C P  rem isow ym  w yn ik iem  z  Le- 
g ją  3 :3  ( 1 : 0 ) .  D z ięk i temu. H C P  
p o ra ź  p b rw s a y  zdobyło  ty tu ł m i- 
sti-aa ok ręgu .

O  m is ir z c 3lw o  oa ręgu  k ra kow ­
sk iego C ra co v ia  pokon a ła  U n ję  
5 :2  (2 .1 ) .  W  w iosen n e j ru n dzie  
ro zg ry w e k  C raeov ia  za ję ła  osta­
te c zn ie  p ie rw s ze  m ie jsce  p rzed  
Podgórzem .

Ludność fe&Utfcza w Loiti
turfeyje sportowców żydowskich

Płyną p ienili®
lEa żydów  w  tfifisku M azow ierkiin

Żydow sk i ,N asz P r z e g lą d "  do­
nosi r K o m ite t  P om ocy  p rz y  Gmi 
n.e Ż yd ow sk ie j w  W a rs za w ie  r o ­
ze s ła ł do k ilkunastu  ty s ię e y  ob y ­
w a te li żyd ow sk ich  w W a rs za w ie  
odezw ę, w zy w a ją c ą  do o f ia r  na 
rze cz  n ie s zc zęś liw ych  b ra c i n a­
szych w  M ińsku Muz., któr.sy pud­
li o f ia r ą  ży d o że re z e j hecy.

O d ezw a  zw róco n a  zosta ła  do 
w szys tk ich  w a rs tw  i stan ów , za­
ró w n o  de bogaczy , lu d z i ś red n io ­
zam ożnych i  ludzi uboższych. 
W sayscy  bow iem  bez róz-m cy w in  
ni w  ta k  c ię żk ie j ch w ili p rzy jś ć  
z pom ocą, choćby  n a jm n ie js zą  
o fia rą , by  w spó ln em i s iłam i p rz j - 
czyn ie  s ię do odbu dow y zn iszczą  
n j eh  w a rs z ta tó w  p ra cy  w  M ińsku 
M aą,

P rzep ro w a d za n a  ob ecn ie  zb ió r ­

ka m usi być punatem  honoru  kaz- 
H fg ę  ob y w a te la  żyd ow sk iego . N ik ł

n ie  m oże p rze jś ć  ob o ję tn ie  obok 
te j akc ji, b y łb y  b ow iem  nie w  po­
rządku  ze swem  sum ien iem  i n ie 
spcin-Jby e lem en ta rn ego  o b o w ią z­
ku ob j-w ate lsk iego. J e że li n ie  m o­
że dać w ie le , n iech z ło ży  choćby 
n a jm n ie js zą  o f ia r ę  K a żd y  g ro sz  
bow iem  je s t  dow odem  n ir ty lk o  
w spó łczu c ia , le c z  i so lid a rn ośc i 
żyd ow sk ie j i g o to w ośc i p rzec iw ­
s ta w ien ia  s ię  p ro g ram em  i hecy 
ż yd o że reze j.

Do ukończen ia  zb iórk : p ozos ta ­
ło je s z c z e  ty lk o  k d ka  dni. N .e cb  
każdy  w ię c  spełn i sw ó j ODowią- 
zek

O fia r y  na rz .cu  pustko dowa- 
nych  w  M ińsku  M a :, p rzy jm u ją  
w szys tk ie  redakcje, p ism  ży d o w ­
skich , Gm- aa z j  „ovrsl::i w  W a r ­
szaw ie , konto P K O  N t  J3«,24 i 
Dom  Bankow y D. M . S ssroszew - 
slL, k om o P K O  N r .  627.

i zabawy nad siucfnlą
W  W iś le  pod  w s ią  D ęb ink i 

gm . Zagózctz. w  c ia s ta  p rzsjazdż-

Zlot sokoiski

D ębn ik i, k, k a jak iem  u tonął D a w id  R o c k ­
m an z W a rs za w y . H ochm an je ­
chał w tow arzys tw ie , dw óch  ko­
b iet. W  p ew n e j c h w ili  ka jak  w y ­
w ró c ił s ię . K o b ie ty  zao ła ły  u-

w Zakopanem
Z A K O P A N E ,  30.6. W  u b isg lą  

n ied z ie lę  w ieczo rem  odbyło  s ię  w 
sa li te a tra ln e j Sokala u roczyste  
o tw a rc ie  dw ja m o w e g o  zlotu  Solco 
la  okr. I  d z ie ln ic y  k ra kow sk ie j.

W  p on ied z ia łek  rano p rz e c ią g ­
nęła  u lica m i m iasta  o rk ies tra  So­
ko ła  z  T r z e c in i,  g ra ją c  pobudkę. 
O god z. 10.30 odbyło  s ię  u roczy ­
stą  nabożeństw o po iow e p rzed  ko­
śc io łem  p a ra fia ln y m . P rz y b y li

p rz ed s ta w ic ie le  w ład z  oi gam za - 
c y j, o ra z  w szyscy  u czes tn icy  z lo ­
tu w  lic zb ie  p rzesz ło  1„.000 osób 
t łłea n e j p u b liczn ośc i. P o  nabo- 
ie ń s tw ie  u licam i Zakopan ego  ru ­
s z y ł pochód  na rynek , g d z ie  przed 
gm ach em  Sokoła  odby ła  się  d e fila  
dii- Soko lice  i  Sokołów  w ita n o  en 
tu z ja s tyezn e im  oklaskam i.

Pop o łu d n iu  na s ta d jon ie  p rzy  
ul. K ośc iu szk i p rzy  u d zia le  000 
ćw ic zą cy ch  odbył s ię ba rdzo  uroz 
ma i eony p ro g ra m  ćw ic zeń  z lo to ­

w ych .

ra tow ać , R o ck m a n a  utonął.
Z w łok  n ie w ydobyto- 

W  czasie, k ą p ie li w  N a rw i koło 
Z eg rza  utonął Z2-letn i J o z e f M ion  
tek,, m ieszkan iec w s i W ie lis z e w , 
gn,. N iep o rę t ,  Z w ło k  n ie  w yd ob y ­
to.

W  czas ie  zab aw y  u tonął w  s tu ­
dn i na p od w orzu  rod z ic ie lsk ie g o  
dom u 2 -le tn i Tadeu sz M ię d z y ­
rzeck i z R ad zym in a . U sta lono , że  
p rzy  s tu dn i n ie było żadn ego  za ­
bezp ieczen ia .

W  ezas ie  k ą p ie li w  g lin ia n ce  
w e w s i S tas iopo le , gm . M aiopo le, 
pow . rad zym n isk iego , u tonął 7-le- 
tn i R om an P aw lak .

B ogu s ław a  Ś w ier tn iew ie zó w n a , 
zant. p rzy  ul. G órn oś lą sk ie j 16, u- 
ten ę ła  w  czas ie  k ą p ie li w  W iś le ,  

P r z y  ś lu z ie  go c ła w 3 k ie j u top ił 
się  Z y g fr y d  S tańczak , ła t 19, zam. 
p rzy  ul. S zcza w iń sk ie j 8. N a  
w p ros t B .e la n  u tonął L u d w ik  K u  
k ier, la t  25, zam . W ro n ia  21. 

T o p ie lc ó w  m e w yd o b j to.

Do t e j  p o ry  robotn icze, k łub/ 
sportow e, będące pod  w p ływ am , 
so c ja lis tó w  p ra co w a ły  zgodn ie  i 
h a rm on ijn ie  z k lubam i sp or taw e­
rn: żyd ow sk iem i. O becn ie  id y lla  
żyd ow sk o  - s o c ja lis ty c zn a  zaczy ­
na s ię psuć. W  Ł o d z i d o *z lo  do 
n apadów  na sp o rtow có w  żyd ow ­
sk ich . U d a ia ł w  tu rb ow an iu  ży  
dqw b ra ła  u dzia ł ludność rob o tn i­
cza, p rz y g lą d a ją c a  s ię  zaw odom . 
W  sp ra w ie  te j taką r e la c ję  zam ię- 
s ze ta  w c zo ra js zy  żydow sk i „N a s z  
P r z e g lą d " .

„W eŁ o ru j w  różn ych  częśc ia ch  
m ia s ta  zn ów  m ia ły  m iejsce, n apa­
dy  chu ligań sk ie , m. m. w  pobl żu 
fcęicnu, g d z ie  m ieśc i 3ię sp ortow y  
klub rob o tn ic zy  T b l l - u ,  us. L e t ­
nia.

N a  boisku  tem  od b y ły  się zaw o­
dy  lek k o a tle ty czn e  o. m istrzos tw o  
k lu bów  rob o tn ic zych  Lodzi.

W  zaw odach  tych  m. Im  b ra ły  
uctiia ł żydow sk i'- fc izby rob o tn i­
cze  „ T a j fu n "  (  „M c rg t  n sztern ".

Podczas  p rze rw y , gć> zaw od n i­
cy k luou  żyd ow sk iego  „ T a j fu n "  
opu śc ili p la c  i w y s zh  ua u licę, zo ­
s ta li n a padn ięc i p rz e *  w ie lk ą  g ru ­
pę chu ligan ów , k tó rzy  p ob ili ich i 
p o ro n m  nożam i. X *w ®dn icy c o f ­
n ę li s ię  n a  bm t-tc g d z ie  zaopte- 
jtow a li s ię  n m i k o le jz i  z T l  K-a 

M . in  ZQ3tar c iężl.o  p ob ity  W o l f  
R yb , k ra w iec  (A n d r z e ja  3 5 ).

Z aw od y  ju ż  w  d>'ugi?j p o łow ie  
po p rze rw ie  n ia  o.duyły się .

R ó w n ie ż  na u l. Z g ie r sk ie j ?a 
J u ljan ow em  za s ta li p ob ic i p rzez  
n iezn an ych  ch u U g in ó w  40-letn i 
k ra w iec  M ich a ł H ersz lin ow łez. 
tZ g ie rsk a  76 ) o ra z  18-ietn i M o­
szek E a jg m a n  (h u tcm n -rsk a  !-<). 
O ba j za s ta li op a trzen i p rzez  lek a ­
rza  P o g o to w ia  R a tu n kow ego .

Frccss o zajścia w  Krakow ie

)ak ukjfwżiir broni na ulk&cn
K R A K Ó W , 30. 6. ( P A T . ) .  D z i­

s ia j w 12-ym  dniu  ro zp ra w y  
p rzed  Sądem  O k ręgow ym  w  K ra ­
kow ie  p rzec iw k o  sp raw com  m ar­
cow ych  za jść , tr j bunał p rzes łu ­
ch iw a ł w  da lszym  c iągu  św ia d ­
ków  oskarżen ia . M . in . ze zn aw a ­
l i  : kom isa rze  p o l ic j i  p a ń s tw o w e j

R e re n t  i S tas iak , k tó rzy  p rzed s ta  
w il i  p j-zeb ieg  za jść  o ra z  w aru n k i, 
w  ja k ic h  u żyto  b roL i p rzec iw k o  
dem onstran tom  Z ezn a w a ł ró w ­
n ież k ie ro w n ik  b ry g a d y  p o lity c z ­
nej podkorn. O lea rczyk  o ra z  k ilku  
w yw ia d ow có w  i p osteru n kow ych , 
poczem  p rzew o d n ic zą cy  o d roc zy ł 
r o g p ia w ę  ao dn ia  następnego.

2  k i l o m e t r y  p ł y n ą ł
1̂ 0 wywróceniu Szę .oazi w  m er.®

G G D Y In IA , 30.6. N ie z w y k łą  
p rzygod ę  m ia ło  trze ch  rybaków  s, 
i łe m . C elem  w yd o b yc ia  za s ta w io ­
nych w  a d le g io ś c i o,kolo Z km- od

P a ta r ra  baisku
„MakaDf” w Wilnie

W IL N O , 30. 6. N ie w y k ry e i
sp ra w cy  chcąc zn is zczyć  boisko 
k lubu sp o rtow ego  „M a k a b i“  p rzy  
ul. W iw u lsk iego  ob la li pa ikan  
benzyną i p o d p a lili. N a ty ch m ia ­
stow a  a k c ja  ra tu n kow a  zd o ła ła  
zapob iec  r& zszergeniu  się pożaru , 
d z ięk i czem u zn iszczen iu  u leg ła  
ty lk o  n iezn aeana część  og rod ze ­

nia.

W łade  b ezp ieczeń stw a  zn a la z ły  
opoda l ź ród ła  pożaru  bu te lkę  od 
benzyny.

cypla, h e lsk iego  s iec i, 3 b ract 
B oszków  o ra z  ryb ak  Struk u d a li 
s:ę ło d z ią  na m orze. L o d ź  p rz e ­
w ró c iła  się.

W yp a d ek  zau w ażon y  zosta ł 
p rzez  ryb ak ów  z b rzegu . N a  po- 
mo.c p ośp ie szy li ryb a cy  H -p o lit  
K ąk o l g rą?  E o tt , ja k  ró w n ie ż  em- 
por. S e lten re ich . Z do łan o  w y d o ­
być z  to p ie li  w szy s tk ich  trzech  
b raci B oszków , S tru k  zaś nie cze­
k a ją c  ną pom oc, zdoła ł p rzep łyn ą ć  
p rzes trzeń  2 km. i s z c zę ś liw ie  do­
b ić  do b rzegu . N a  p la ży  n ie p rzy ­
tom n ych  ryb ak ów  B oszk ów  zd o ła ­
no p rzy  pom ocy  sztu czn ego  od d y ­
chan ia  i ap a ra tó w  tlen o w ych  przy  
w ró c ić  do życ ia .

Z a zn a czyć  na leży , że. rybacy  
n iem ieccy  n ie  ja d ą  na m orze  bez 
kam ize lek  k ork ow ych  i pasów  ra ­
tunkow ych . O środki b ezp ieczeń ­
stw a  ryb ak ów  p o lsk ich  zam ało 

s ię  dba...

M is trz o s tw a  P om orza  w  p iłce  
n o żn e j zdoby ła  d e fin ity w n ie  d ru ­
żyn a  W K S  G ry f  z T o ru n ia

R K S  z W ie lk ic h  H a jd u k  zdobył 
m is trzo s tw o  ro b o tn ic zego  okręgu 
ś ląsk iego .

O  P U H A R  E U R O P Y

O p u lia r  p iłka rsk i E u rop y  środ ­
k ow e j ro zeg ran o  w  mech. e łę  nast. 
m ecze :

C zesk i S K  P ro s e ie jó w  —  'w ie­
deńska A d m ira  0 :3 ;  w ied eń sk i

Foebus —  w ied eń sk a  S p arta  4 :2 ;  
czeska S la v ia  —  w ę g ie rs k i Fe- 
ren cYaros 4 .0 ; w iosk i A S  Rom  —  
w ied eń sk i R ap id  5 :1 ;  w ied eń sk i 
U jp e s t —  w iosk i F C  Tu rj-n  4 :0 ;  
A u s tr ia  W ied eń  —  w olska F0  
B o lon ja  4 :0 ;  V ien n a  —  F u n g a r ia  
5 :1.

VT poniedziałek w  Warszawie wie­
deński Hnkoah zremisował t Legją  
2'3 (1:1). Bramki zdobyli? dła żydów 
wiedeńskich: Ęrlich i Mr-ittaer dla 
warszawiaków: Wypijewski i Marty­
na z karnego.

UmU pokonany 9 -0
Sznszz&m  zwycięstwo CracovS

K RAKÓ W , 20- 6. Towarzyski mecz. 
niikarski ponnęózy nrstrżeni Poisk' 
Rucheni ą Gracogią. zakończył się sen 
sacyjną i nienotowaną w kronikach 
piłkarskich klęską mistrza Polski 0:0 

Pocrątkowe minuty nie zapowiada 
ly końcowego wyniku. Cracoyia gra 
ambitnie i wyraźnie odbija s ę na tle 
ronszalancji ślązaków, Akcje gospo­
darzy są groźne, gdyż Ruch ma nie­
pewną obronę. W  29-ej min. Stępień 
slizeia pierwi.zą orarokę dła Cracovii, 
a w 42 ej nun. pada druga bramica 
dla gospodarzy. Po zmianie pól Cra- 
c w ia  gęą koncenowo, W  d-ej min. 
Korbas zdobywa 3-ei punkt, w  12-ej 
min wspaniałą bombą Malczyk zdo­

bywa 4-łąi bramkę Dalsze bramtp pą-1 
dają: w  17-ej mni. /emhaczyńsłfi gło­
wą, w 3 miruity później Stępień pod­
wyższa wynik do 6 -‘J. N a  Widowni pa­
nuje entuzjazm. W  tym okresie gry 
bjamkarza Ruchu Kurka zastępuje 
Tatuś, lecz i on nie spisuje się lepiej. 
W  27-ej mm. Gorą strzelą 1 -tną bram­
kę dla Krakowa, w  33.-ej min. Stępień 
zdobywa 8 punkt, a wreszcie bramka 
paaa w ostatniej minucie gry ze strza­
łu Majerana.

Tak znakomicie grającej Cracovii 
puDliezność krakowska jeszcze nie w i- 
aziała Wszystkie formacje grały am­
bitnie. Ruch zowiódł na całej knji.

fiudiarski i Ksji iw^d^alą
le kk ca łle łń w  zagranicznych

Ud mtr plotki; } )  N.em.ec 15,5 sek., 
2)  Pajskei 15,8 sek. ły c zk a - 1)  Fław- 
czyk i Klcrrazak po 370 cm. Dysk:
1)  Jmicla 42,45 mtr., 2) Siedlecki 41,96 
mtr. 200 mtr.; ł )  Oyenes (W ęgry ) 
21,7 sek., 2 ) Zasłona 32,6 sek , 3 ) Ł „- 
puszyoski, 4) Siiw ak.

®0( mtr.: 1) Kucharski 1:55^5 sek.,
2) Yerliąerdt (Bętgja) l:55óS sek. 3j

Szabo (W ęgry ) 1:56,8 sek. Skok wdał: 
1) Flawc^yk 6óó cm, 2) Szczerbicki 
670 cm. 5.00O mtr.: j )  Noji 14:53,4 
sek., 2) Simon .W ągry) 14:56,8 sek., 
31 van Kuaist (B elg ja ) 15:32,2 =>ek.
W sztafecie 4X 400 rufr zespół cuim- 
pijsU śliwak —  AtaszewskL —  Ku­
charski _  Biniakowski czasem 3:20,8 
sek. ustanowi! nowy rekord polski, 
lepszy od dotychczasowego o 2.2  sek.

2 9  z a w © ^ i i i k ó w
w oboiie oiimpiiskim

Po międzynarodowych zawodach 
lekkoadetycznych w  Warszawie usta­
lony zastał skład obozu alimpi jakie go, 
rozpoczynającego się 1 lipca w  War­
sz; wie. W skład obozu weszli;

Rodakowski, - Sliwak, Kucharski, 
Maszewski, Szefler, Gąsowski, Noji, 
Fiołka, Gancarz, Bietegowo.j, Hofman,

Sznajder, Lucl.łlaus, Lokajski, Turczyk 
Pławczys. M ożliwe, że do obozu doj­
dzie jeszcze Gisnitto po dziesięciobo- 
ju. W dn. 6 lipca na cbóz przyjadą 
irzy  nasze kandydatki ołimpjjskiei 
Kwaśniewska 1 Wajsówna, a (Q dpca 
Waiasicwiczowna.

Zawody gimnastyczne
podczas zlotu M k o la  w  Zukopanem
\V zw ią zk u  ze z lo tem  S oko ls tw a  

ęd b y ly  s ię  w  Zakopanem  zaw ody  
w  p ięc iobo ju  g im n astyczn ym .

W  w yn ik u  k la s y f ik a c ji w  g ru ­
p ie  d ru h ów  s topn ia  ś red n iego  
zw y c ię ży ł B a ry ła  (B o rek  F a łę c n i) 
-—  50,3 pkt., 2 ) D u low sk i (C h r z a ­
n ó w ).  W  stopn iu  n iższym  1 ) M ar- 
guta (Z a k o p a n e ) 46,8 pkt., 2 ) P ie -  
s trzyk  (B o rek  F a lę c k i ) .  W  g ru p ie  
pań  p ie rw s ze  m ie js ce  za ję ła  W o- 
laków n a (B o rek  Fa lęck i,. 33,1

W a]$$wna r^ycila
d ; 5 K . e m  4 S s5 5  r e .

W  A leksandrow -ie  ńod Ł c d z ‘ą 
w  zaw od ach  Sokolich  s ta r tow a ła  
W a jso w n a . Z aw od n iczka  ta  m iała 
w  dysku 4 rzu ty  w  g ra n ica ch  uo 
4t> m tr, a p ią tym  rzu tem  uzyska­
ła 46,55 nur.

W yn ik  ten, św ia d czą cy  o dosko­
na łe j fo rm ie  W a jsó w n y , m e  bę­
d zie  za tw ie rd zo n y  jak o  nov,’y  re­
kord  P o ls k i spow odu  braku na 
zaw odach  kum plctu  sędz iow sk .e- 
go.

iędrza ‘ou!ska pakosiafa
Ang.eHi  ̂ Koe!

W  p on ied z ia łek  J ęa rze jow sk a  
ro ze g ra ła  w  g rz e  p o jed yn cze j j,a ń 
spotkan ie  z A n g ie lk ą  N o e l, k tó rą  
pokon a ła  w  trzech  se ta ch : 6 :1, 
4 :6 , 6:2, Z w yc ię s tw em  tem  P o lk a  
za k w a lifik o w a ła  s ię  do ć w ie r ć f i ­
nału, w  k tó rym  w a lc zy ć  bedzie z 
A n g ie lk ą  B tam m crs,

Napierała w ygra ł
Wyśug bV ŁLŚ2J

W  poniedziałek odbył się w  Łodzi 
kolarski bieg szosowy nu dystansie 
I5U kim., przy udziale członków na­
szej drużyny ołim p'jskiej. Zwycię­

ży ł m istrz Polski Napierała (P o r t 
Bem a) w  czasie 4:52:11 sek. przed 
Michalakiem (F o r t Bem a) 4:52.51 
sek., 3) Ióapiak (P rą d ) 4:53:21 sek

pkt., 2 ) Lask ow n a . W  stopn iu  
n iższym  ł )  B oehenków na (K r a  
k ó w ) 40,3 pkt., 2 ) Sciborow ska 

(K r a k ó w ).

Z krain
Piłkarska reprezentacja Belgradu 

pokonała v\ Chełmku miejscowy Z . S. 
w  stosunku 3:2-

Robotnicza piłkarska reprezentacja 
Warszawy pokonała swych kolegów 
zl Śląska 2:0 (1:0).

riłkarsica reprezentacja Warszawy 
pokonała drużynę M arynarl W ojen- 
nej w  stosunku 0:4 (2:2).

Poznańczyk Gniot ustanowi1 na 400 
mtr. przez płotki nowy rekord świa­
ta głuchoniemych wynikiem 62,2 sek.

W  poniedziałek odbył się we Lw o­
wie m iędzynarodowy mec? szczypiór- 
niaka f.umunja Polska. Zwyciężyła 
drużyna polska w  stosunku 7:3 (1:1).

Zs św ista
M ecz bokserski amatorów W ęgier 

i Austrji wygrali W v‘Srzy w stosunku 
12:4-

Maratończyk Zabała poddał s-ę o- 
peracji nogi, wskutek czego przerwał 
na parę tygodni trening.

W ich Battesini ustanowił rekord 
świata w  sprincie kolarskim na 1 km 
ze startu stojącego wynikiem, 1:10,8 
sek.

Z  okazji 550-lecia uniwersytetu 
heidelberskiego odbył się w  Heidel­
bergu mecz akademicki w pitęe noż­
nej: N ien cy  —  Węgry. Zwyciężyła 
drużyna Niemiec 5:2 (D l).

WiośSane jaaą
n a  chóz  d o  K r u s z w i c y

Na podsiawie nbserwacyj na ostat­
nich regatach w  Bydgoszc-y, wyzna­
czono dn obozu olimpijskiego w  Kru­
szwicy nad Gapiem nast. w ioślarzy;’

Jedynka —  Verey; dwójka —  Ve- 
rey i I Istupski (AZS  Kraków ); dwój- 
kr podveójna: Borzuęhowski —  Koby­
liński (W Y W ); dwójka ze sternikiem: 
Braun _  Ślązak, sternik Skolimowski 
(W T W ) ora- wioślarze: Kuryfowicz, 
teporowski, Donclęr (K W  04 P  iznanjj 
Serwo. Manicjus, Meyssner, W ieczo . 
rek, Petrykuwski (A Z S  —  Poznań), 
Zawadzki, Karwacki, Kudeł, Łaszew- 
ski, Wirszyłło (\f KS Snngły —  Wil­
no).
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Joh n n y  i J im m y W ooJs , choć 
l ic z ą  dop iero  aw a  i pó ł roku , są 
n a jp o p u la rn ie js zem i d z iećm i w  
S tan ach  Z jed n oczon ych  —  o c zy ­
w iś c ie  po S h ir le y  T em p ie  i s łyn ­
nych „p ię o io ra c zk a c h " . P o p u la r ­
n ości t e j  jed n ak  n ie  za w d z ięc za ją  
an i f i lm o w i an i żadnem u n a d zw y ­
cza jn em u  zd arzen iu , a  ty lk o  te ­
mu, że  b y li p rzed m io tem  nauKo 
w eg o  eksperym en tu  i że  —  ekspe­
rym en t s ię  n ie  udał.

T R A D Y C J A  I  P O S T Ę P

C h od ziło  m ia n o w ic ie  o kw estję , 
k tó ra  b a rd z ie j p a s jo n u je  ludzi, 

n iż  w sze lk ie  w a lk i p rzekon ań  
ide i, n iż  ró żn e  p rz e jś c io w e  sensa­
c je  lub  s ta łe  k łopoty  —  a  p a s jo ­
n u je  b e z  w zg lęd u  na k ra j, ra sę  i 
stan  m a te r ja ln y : jak  w y c h o w y ­
w a ć  nasze  d z ie c i?  C zy  s ta rem i, 
w ypraktyKow p.nem i m etodam i tra - 
d ycy jn em i, p rz y  K tórych  d ziecko  
r o z w ija  s ię  „s a m o ", czy  te ż  w  du­
chu „n a jn o w szych  zd o b y c zy "  n a­
uki, w ed le  n a jm ą d rze js zych  te o r y j 
i p ra co w ity ch  la b o ra to ry jn y c h  do­
św ia d czeń ?  C h od z iło  o t. zw . c z ło ­
w iek a  p rzys z ło śc i, k tó r y  m a w  ko­
zi ró g  za p ęd z ić  d z is ie js z y  typ  lu ­
dzi, g d y ż  ju ż  od  ko lebk i będzie  
ró s ł w  sp ec ja ln ych  w aru n ka ch  
w y c h o w yw a n y  i  k ie ro w a n y  śc iś le  
w ed le  p lanu , d z ięk i k tórem u  
w szy s tk ie  je g o  n a tu ra ln e  w ła ś c i­
w o ść ' d o jd ą  ao m axim um  ro zw o ju  
i d ad zą  m axim utn w yn ik ów .

K ie ro w n ic zk a  od d z ia łu  d la  d z ie ­
c i w  n s ty tu c ie  n eu ro lo g ic zn ym  
p rz y  k lin ic e  s zp ita la  C olum bia  w  
N e w  Y orku , dr. M y r th ie  M ac 
G raw , za jm u ją ca  d ię  sp ec ja ln ie  
p s y c h o lo g ją  d z iec i, p os tan ow iła  
w y k a za ć  na żyw ych  p rzyk ładach , 
ja k  da lece  w ych o w a n ie  m etod ycz­
ne, naukow e, p lan ow e , w y ż e j stoi 
od w ycń ow an ia  d o tych czasow ego . 
Gdy w ię c  w  szp ita lu  ty m  p rzys z ły  
na ś w ia t  b liźn ia k i, k tó rych  ubo­
d zy  ro d z ic e  p rz y s ta li,  aby  d z iec i 
u czyn ion o p rzed m io tem  eitspery- 
m entu, m i3S M ac  G raw  p rz y s tą ­
p iła  do sw ego  d ośw iad czen ia .

D W IE  M E T O D Y

P o le g a ło  ono na tem , że  oba 
rha leństw a w y ch o w yw a n o  pod 
je j  OK;em w  In s ty tu c ie  neu ro lo ­
g iczn ym  w  ten sposób, że  J im m y 
m óg ł r o z w ija ć  s ię  zw y c za jn ie , jak  
każde d ziecko  w  je g o  w ieku , na-

Ghttffn. • Q j u ' w  ki&MMOMdi

to m ia s t Johnny p o d le ga ł śc iś le  
w yp racow an em u  p la n o w i i  n ie­
ty lko  pod  w zg lęd em  sp am a  i je ­
dzen ia , a le  tak że  p rz y  za b a w ie  i 
każdym  w o gó le  ruchu  b y ł ce low o  
k ie ro w a n y  w  ten  sposób, aDy ro z ­
w ó j je g o  m óg ł s ię  od b yw ać  jak - 
n a jp e łm e j i  n a js zyb c ie j. P o n ie ­
w aż, ja k  w iadom o , b liźn ię ta  te j 
sam ej p łc i są do s iem e  n ie ty ik o  
zd u m iew a ją co  podobne, a le  za­
razem  m a ją  n iem al dok ładn ie i- 
d en tyczn e  o rg a n izm y  i  n a tu ry , 
p rze to  p o ró w n a n ie  wyniKÓw w y ­
ch ow an ia  po p ew n ym  czas ie  s ta ­
n o w ić  m ia ło  n ieom y ln ą  w sk azó w ­
kę, ja k i system  w y c h o w a w c zy  je s t  
lepszy .

, E ksperym en t się ro zp oczą ł, a 
g a z e ty  o g 'a s z a ły  p e r jo d y c zn ie  
b iu le tyn y , ja k  s ię  oba d z iec iak i, 
r o z w ija ją .  C a ła  A m e ry k a  czy ta ła  
je  z ogrom nem  za in te resow an iem , 
w s zy s cy  o jc o w ie  i m atk i ś led z ili 
u w ażn ie , co im  o n iem ow lę ta ch  
d on os iły  sp ra w ozd a n ia  m *ss M ac  
G ra w . B liźn ia k i d em on strow an o  
ró w n ie ż  p rzed  m ik ro fo n em  ra d jo - 
w ym , a lek a rk a  o b ja śn ia ła  słu ­
chaczy , ja k  na Każdą próbę rea ­
g o w a ł je d en  z b ra c i, a ja k  aru- 

g i.

Z D U M IE W A JĄ C E  W Y N IK I

jo h n n y  o a n o s ił s ta ie  z w y c ię ­
s tw o  'nad  J im m ym . Jak w iadom o, 
n a jw c ze śn ie j r o z w i ja ją  s ię  u 
c z ło w iek a  zm ys ły  p ow o n ien ia  i 
smaku. Zapom ocą  od p ow ied n io  
dob ran ych  ć w ic ze ń  u zyska ła  le ­
karka  to, że  Joh n n y  s zy b c ie j od 
b ra ta  nauczył s ię  ro z ró żn ia ć  słod­
k ie  od kw aśn ego , a g o rzk ie  od  sło­
n ego , że  m a ją c  zw ią zan e  o c zy  o- 
k re ś la ł p ow on ien iem  ró żn e  k w ia ­
ty  i  ow oce, a także d o tyk iem  c r-  
je n io w a ł się , ja k i ma p rzed m io t w  
ręku . C h odzić  za czą ł c z te ry  ty­
god n ie  w c ze śn ie j n iż  J jm m y, a 
k ied y  je g o  b ra t ledw ie, pa rę  k ro ­
ków  m óg ł z ro b ić  o w ła sn ych  s ’ - 
łach , Joh nn y ju ż  u s tan aw ia ł re ­
k ord y  szybkośc i p ędząc  na d z ie ­
c inn ym  tró jk o ło w cu . L ek ark a  
podk reś la ła  p rzy tem  w  Każdom 
sp raw ozdan iu , że  ch o c ia ż  Johnny 
w ych o w yw a n y  je s t  p lan ow o, n ig ­
dy  się  go  n ie p rzem ęcza  i  skoro 
t j lk o  w y s tę p u ją  u dziecka  o b ja ­
w y zn u żen ia  eksperym en tam i, da 

je  mu s ię  d łu ższą  pauzę.

A  T E R  AZ?

T a k  trw a ło  d w a  la ta , po u p ły ­
w ie  k tó ry ch  ro d z ic e  s tęskn ili s ię 
za d z iec iakam i i od eb ra li je  z k l i ­
n ik i. O ba j m a lcy  w j ch ow yw a li 
s ię  te ra z  jed n ak ow o , a lekarka  
obserw ow a ła , ja k  te ż  b ęd z ie  się 
ob ecn ie  p rzed s ta w ia ła  ro żn .ca  

m ięd zy  jed n ym  a d ru g im . A le  
cóż s ię  p o k a za ło 7 Ż e z  ch w ilą ,

gdy go  p rzes tan o  na każdym  k ro ­
ku „p ro w a d z ić  za  rą c zk ę " , Joh n ­
ny za trzym a ł s ię  w  da lszym  ro z ­
w o ju  i Jim m y bez trudu  go  do­
gon ił. T e ra z , po u p ływ ie  pół ro ­
ku spędzonego w  dom u ro d z ic ie l­
skim , b liźn ia k i w  n iczem  się ju ż  
od s ieb ie  n ie  różn ią .

M is3 M ac G raw  n ie  da ła  za 
w y g ra n ą  i zam ie rza  kon tynuow ać 
s w o je  eksperym en ty . D ośw iad ­
czen ie  jednak z m ałym i W ocdsa- 
m i dało pow-ód do lic zn ych  i za ­
c ię ty ch  dysku sy j. Bo u dow odn io­
na tu  zos ta ła  n ie zb ic ie  jedna 
r z e c z : że cz łow iek , p oaaany*'spe­
c ja ln ym  tren in gom , og ra n ic za n y  
w  sw e j sw ob odz ie  i kom endero­
w any ściśle w e d l i  p lan ów  k ie ­
row n ika , m oże w p ra w d z ie  okazy­
w ać  d oryw czo  pew ną w yższość  
nad innym i, a to li ta  w yższość 
j :st ilu zo ryczn a , t r w a bow iem

ty lko  tak  d ługo, ja k  d łu go  trw a  
przym us i r y g o r . G dy zaś on e u- 
3taną, w ra c a ją  do sw ych  p ra w  
na tu ra  i instynk t, no i  —  w o ln a  
w o la .

A n . do udoskon alon ego czło ­
w iek a  ani do u doskon alon ej lu d z­
kości nie d o jd z iem y  m etod am i 
m ech an iczn em i, choćby n a jb a r ­
d z ie j naukow em i. W szy s tk ie  one 
są dobre ty lk o  tak  d łu go , dopóki 
je  m ożiia  b e zw zg lęd n ie  s tosow ać 
M oto rem  w szys tk iego  je s t  sam a 
na tu ra  c z łow iek a  i ty lko  j e j  zm ia  
na m oże s tan ow ić  o  w ięk s ze j w a r  
tośe i sam ego cz łow iek a . A le  ta 
zm iana  aokonyw ać się m oże ty lk o  
s top n iow o  i ty lk o  od w ew n ą trz , 
dz ięk i sam em u c z ło w iek o w i. M o ­
ra ln e  s iły  ducha lu d zk iego  będą 
zaw sze  w y że j s ta ły  od n a jdosko ­
na lszych  i n a jlep ie j oD m yślanych 
m etod  m ech an iczn ych .

Jeztora kaszubsKlt
Kraj kociołków , p iek ie łek  i kreyolców

S zcz eg ó ln y  w d z ięk  n ada ją  z ie ­
m i K aszu b sk ie j lic zn e  i w sp a n ia ­
łe  je z io ra .

N a jw ię k s z e  i n a js ły n n ie js ze  je s t  
je z io r o  Ż a rn ow ieck ie  w  p o w iec ie  
m orsk im , o ro zm ia ra ch  1470 ha. 
D ru g iem  je z io ie m  je s t  W d zyd zk ie  
(1422 h a ) ,  n astępn ie  C h a rzyk o w ­
skie (1375 h ) ,  O s trzyck ie  (1000 
h a ).  P o za tem  n iesposób  w y lic z y ć  
m n óstw a  m n ie js zych  je z io r ,  pon i 
że j 1000 ha. P o w ia t  kartu sk i p o ­
s iada ich  194, k ośc ie rsk i 195, b y ły  
p o w ia t pucid  pos iada  je z io r  t y l ­
ko 7, b y ły  zaś w e jh erow sK i 32. 
O ba te  puw i J y  ob ecn ie  tw o rzą  je  
clen p o w ia t  m orsk i P o w ia t  ka rtu ­
ski z c zęśc ią  p ow ia tu  m orsk iego  i 
k ośc ie rsk icgo  s tan ow i tak  zw aną 
„S z w a jc a r ję  K aszu b sk ą ".

O sob liw e  i c iekaw e  są n a zw y  je  
z io r  kaszubskich . O bok nazw  geo 
g ra fic zn y c h , lud  na p od s ta w ie  po 
ło żen ia  d an ego  je z io r a  ok reś la

Socjaliści - wyzyskiwaczami
Wzbogaceni „obrońcy ludu '

C zasop ism o „D e r  E ls a s se r "  
(A lz a t c z y k )  p od a je  os ta tn io  n ie­
zw yk łą  l is tę  tych  rzekom ych  „o 
b ro ń ców  u c iśn ion ych  i w y zy sk i­
w an ego  lu d u ", k tó rzy  w  p rak tycz- 
nem  życiu ^sam i w y s tęp u ją  w  ro li 
w y zy sk iw a czy .

N a  c ze le  tych dek lam atorów , 
w y g ła s za ją c y ch  d łu gie  ty ra d y  
p rzec iw k o  k a p ita lizm ow i, stoi 
w ódz s o c ja lis tó w  fra n cu sk ich  
Leon B lum , k tó ry  ja k  się  okazu je, 

sam  je s t  m iljon erem , p o s ia d a ją ­
cym  lic zn e  akc je  fa b ry k i m oto ­
ró w  ae ro p la n o w ych  w e  F ra n c ji.  

W iadom o , że  B lu m  ze s zczegó ln a  
g o r liw o ś c ią  za b ie ga ł o z re a lizo w a  
n ie  paktu fra n cu sk o  - sow ieck ie ­
go  i u d z ie len ie  p ozyczk i d la  R o s ji. 
O tó ż  okazu je  s ię , że te pożyczon e  
p rzez  F ra n c ję  S ow ie tom  p ie n ią ­
dze m a ją  być  w ed łu g  um ow y o-

b rocon e na zakup m o to ró w  a e ro ­
p lan ow ych  z fa b ry k i, w  k tó re j on 
je s t  w ła śn ie  g łó w n ym  ak c jon arju - 
szem.

O p ró cz  tych  „ in t e r e s ó w "  zak ro ­
jon ych , ja k  w id z im y , na w ie lk ą  
skalę, L eon  B lum  p ob ie ra  p en s ji 
p ose lsk ie j 60.000 fra n k ó w  i ponad 
to 34.664 fra n k ó w  z r a c ji sw ego  
s tan ow iska  „M a it r e  des R equ etes  
h o n o ra ire s " w  R a d z ie  Stanu.

In n y  soc ja lis ta , A lek sa n d er  
V?.reune, w y g r y w a ją c  a tu ty  p o li­
tyczne , kaza ł s ieb ie  z rob ić  gen e­
ra ł - gu b ern a to rem  w  Indoch i- 
nąch, p o b ie ra ją c  z tego  ty tu łu  
600.000 ( ! )  fra n k ó w  roc zn e j pen­
sji.

D a le j w y b itn y  soc ja lis ta  f r a n ­
cuski, s ek re ta rz  g en e ra ln y  t. zw  
„M ięd zyn a ro d o w e j K o n fe r e n c ji 
P ra s y " ,  k tóra  m ia ła  g łó w n ą  sie-dzi-

Cudzołóstwo mzaąae
za ciężkie w ykroczenie służbowe

B E R L IN ,  30.6. N a jw y żs zy  sąd 
a d m in is tra c y jn y  w  T ru sa ch  o- 
rzek ł, iż  cu d zo łó stw o  popełn ion e 
pi zez u rzędn ika  p ań s tw ow ego  na­
le ży  u w ażać  za c ię żk ie  w y k ro c z e ­
n ie służbowe, n a w et w tedy , gdy  
w ystępek  ten  n ie  doszed ł do w ia ­
dom ości ogó iu  i g d y  p ok rzyw d zo ­
na m ałżonka p rzeD aczy ła  w in ę  
sw em u w ia ro łom n em u  m ężow i.

P ra w o d a w s tw o  T r z e c ie j  Rzeszy 
p os ta w iło  sobie za  ce l s zczegó ln y  
zw a lcza ć  w yk ro czen ia  w  te j d z ie ­
d z in ie  i b ron ić  m ałżeń stw a . Za

szc zegó ln ie  w a żk ie  d yscyp lin a rn e  
u ch yb ien ie  cu dzo łóstw o n a leży  
u w a ż a ć 'z w ła s z c z a  w ó w czas , gdy  
po-pełnia je  n a u czyc ie l lub w y c h o ­
w aw ca , k tó ry  p rzed ew szys tk iem  
sw em  w łasn em  ży c iem  pow in ien  
daw ać m ło d z ie ży  dob ry  p rzyk ład  

U ch yb ien ie  o b w in io n eg o  o cu­
d zo łó stw o  ob c ią ża  je s zc ze  i ten 
fak t, że n adu żyw a  on gośc in n ości 
sw ego  p rz y ja c ie la  c zy  zn a jom ego , 
k tó rego  św iad om ie  oszuku je, 
zd rad za ją c , n a ra ża ją c  je g o  dobrą 
s ław ę  i d a ją c  zg o rs zen ie  d zieciom .

bę w  G en ew ie , za ra b ia ł na te i 
sp o łeczn e j im p rez ie  450.000 fr a n ­
ków  roczn ie  o ra z  1 m ii.ion z ty tu ­
łu „od szk od o w an ia  za pon ies ion e  
koszty  rep re zen ta cy jn e , o rg a n iza ­
c y jn e  i tp .‘ ‘

In n y  znow u  „ob roń ca  b ied a ­
k ó w " , so-cjalista fran cu sK i Żyro-m- 
sky pod szy ty  kom unizm em  —  
choć w  te o r j i  w y s tęp u je  p rz e c iw ­
ko ustrojom  p ań stw a  n ow oczesn e­
go, to jed n ak  z- te g o  p ań stw a  ż y ­
je , bo w ra z  ze sw o ją  żoną za jm u ­
je  posadę u rzędn ika  na służb ie 
p ań s tw ow e j, p o b ie ra ją c  roczn ie  
100.000 fra n k ów .

In n y  znowru so c ja lis ta  fra n c u ­
ski, d epu tow an y  A n to n e il i  w y ro ­
b ił sobie posadę n a u czyc ie la  w  
t zw . „G on se iw a to ire  des a rts  et 
m ć t ie rs "  (K o n se rw a to r iu m  sztuki 
i r z e m io s ł) z n ieb yw a łą  w p ros t 
ja k  na p ed a go ga  pen s ją  72.000 
fra n k ów .

D a le j poseł z N an cy , s o c ja lis ta  
D o lle y  o trzym a ł posadę w  Z w ią z ­
ku K o lo n ji z roczn ą  p en s ją  70.000 
fra n k ó w ; a depu tow an y  fra n c u ­
ski, r ó w n ie ż  soc ja lis ta  Spinasse, 
op rócz  p en s ji p ose lsk ie j, ob ją ł 
p rz ez  p ro tek c ję  p a r t j i  tak  zw aną 
„k a te d rę  p ra cy ", o trzym u jąc  za 
sw e w yk ła d y  72.000 fra n k ów  ro c z ­
nie.

- W id z im y , do ja k ie g o  stopn ia  
b ezicerem on ja ln ie  na oczach  zg łon  
n ia ly eh  m as bezrobotn ych  ci 
g o r l iw i w y zn a w cy  M a rxa  i anty- 
k a p ita liś c i h o łdu ją  w  p ra k tyce  ka­
p ita lizm o w i, k tó ry  w  te o r ji  zw a l­
cza ją .

je  rozm t ic ie . I  tak  npotj kam y się 
z m ałem i je z io rk a m i zw a n em i*  ko 
c io K a m i, p iea ie ika m i, lub k rego l-  
.am i. J ez io rk a  te  n ie jed n o k ro tn ie  
n ie  p os .ad a ją  w ła ś c iw e j n a zw v  
g eo g ra fic zn e j,  le c z  zn ane są ty lko 
w  ODrębic o k o licy  pod w spom nia- 
nenji osob liw em i nazw am i

Wilno najtańsze
w ś r ó d  m i a s t  p o i s K i c n

• Z danych s ta ty s ty czn ych  za 
m ies ią c  m aj w yn ika , iż  W iln o  
je s t  n a jtań szsm  m iastem  w  P o l­
sce ze  w skaźn ik iem  42,0. N a s tęp ­
ne m ie js ca  z a jm u ją : B a ra n ow i-
cze> —  42.5, B o ry s ła w  —  42.9, 
S try j —  42.9 j t. d. N a jd ro żs zem  

m iastem  w  P o lsce  je s t  C h ełm Lu - 
* ski z f  w skaźn ik iem  50.7 K o ­

le jn e  m ie js ca  z a jm u ją . P io trk ó w  
T ryb u n a lsk i —  50.1, B yd goszc z  
—  49.2, G n iezn o —  49.1.

D la  W a rs za w y  w sk aźn ik  na 
m ies iąc  m a j w yn o s i 47.8.

M a j w  p orów n an iu  z m ies ią ­
cem  k w ie tn iem  je s t  n ieco d roż­
szy pod  w zg lęd em  kosztów  u trzy ­
m ania. P rz e c ię tn y  w skaźr.ik  kosz 
tów  u trzym an ia  d la  ca łe j P o lsk i 
w  inies. m a ju  w y n ió s ł 47 j  a 
m n s ią cu  k w ie tn iu  45.9.

w

Zgon działacza polskiego
w  A m e r y c e

W  C h icago  zm arł w  
69-tym  roku  ży c ia  ś. p. P m tr  
R osten kow sk i, zn any  d z ia ła c z  
polsk i, k o le jn o  b y ły  skarbnik, dy­
r ek to r  i p rezes  Z jed n o czen ia  P o l­
sk iego rzym sko- k a to lick iego , Ka­
w a le r  o rd eru  P o lsk i O d rod zon e j.

Z m a r ły  u rodził s ię  w  G os tyn i­
n ie  i w y em ig ro w a ł do A m e ry k i 
p rzed  50 la ty . O s ie ro c ił żon ę  o- 
ra z  syna, k tó ry  je s t  człon k iem  
ra d y  m ie js k ie j w  C h icago . P o d ­
czas w o jn y  św ia to w e j ś p R os­
tenkow sk i b y ł p rezesem  kom itetu  
ob yw a te lsk iego , k tó ry  za jm o w a ł 
s ię  rek ru ta c ją  do a rm ji p o lsk ie j 
w e  F ra n c ji.

Zfólo Sowietach
W yd o b yc ie  z ło ta  w  S o w ie ta cn  

s ta le  w zra s ta . Is tn ie ją  szanse, żt 
Z .S .R .R  m oże s ię wy-sunąć w śrót' 
p rod u cen tów  z ło ta  na p ierw szt 
m ie jsce , k tó re  dotychczas  za jm u jt 
P o łu d n io w a  A fry k a .

C z y  r a p r e m .  t u  r o w a ł e ś  :ż l

A B C
Nowiny Codzienne!
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TAJEMNICA
z a  mm inwm:

r owi eś ć
D z ień  b y ł p ogodn y , a le  ch łodn y  i n ie w ie le  osób w ys ia d ło  z po­

c ią g u  ra z i m  z kom :sarzem < P i  itra szk iem . W  w ill i ,  do k tó re j zm ie- 
r z a i b y ło  c icho, a le  o tw a rte  ok ien ice . k w ia ty  i f ir a n k i w  oknach 
św ia d c zy ły , że dom je s t  n ada l zam ieszka ły . N a d  fu r tk ą  n ie w ie lk ie ­
g o  o g ro d u  o ta c za ją c ego  w il lę  m ieścił s ię  duży szy ld  z n ap isem : 
P e n s jo n a t  „ A d e la jd a " .  K o m isa rz  w szed ł i fu rtka  z p rzec ią g iem  

s k rzyp n ię c iem  zam knęła  s ię  za  nim .
D rz e w a  i k rzew y  n aw pó ł ogo ło co n e  s liś c i p rz e jr z y s tą  s iatką 

z g a łę z i p rzys ła n ia ły  budy nek. N a  traw n ik a ch  i śc ieżkach  le ża ly  
g ru b a  s ze leszczącą  w a rs tw ą  op aa ie  liś c ie . Ł a w k i s ta ły  opustosza łe , 

b ezu ży teczn e... ,
N a  o d k ry te j w e ra n d z ie  k toś le ża k ow a ł oku tan y  w  koce. D w ie  

p an ie  w y s z ły  d rzw ia m i na og ród  i m ija ją c  P ie tra s zk a  p r z y jr z a ły  
i.u  s ię  c iek a w ie . W szed ł do s ien i o zn a jm .on y  d źw ięk iem  d zw on ­

ka  w is zą c eg o  na śc ian ie .
C osp cd yn i b y ła  osobą pu lchną a le  b ladą, pe łn ą  serdeczn e j 

p o u fa ło śc i w  sposob ie  b yc ia  i d obrze  ta jo n e j z łoś liw ośc i w  szpa- 

reczk ach  ru c h liw y c h  oczu.
W y s łu ch a ła  z p o b ła ż liw ym  uśm ieszk iem  ży c zeń  P ie tra szk a . 

O b ie ca ła  mu spokój „ab osso lu tn y1-, ob iad  „w y ś ś ś m ie m ty "  . w  ra z ie  
p o trzeb y  n oc leg  „luksssu .sow y“ . . . H is to r ja  o za g in io n ym  p r z y ja ­
c ie lu , k tó rego  poszu k iw a ł, a k tóry , ja k  się d o w ied z ia ł, m ia ł spędzić  
la to  w  p en s jon ac ie  „A d e la jd a "  p rzed  czterem a la ty , za in te re so w a ła

ją  bardzo . N ie s te ty , rysop is  p od aw a n y  p rzez  k 6m.sarz.-a P ie tra szk a  
n ie  p rzyp om in a  je j  żad n ego  z le tn ik ów , z re sz tą  to b y ło  tak  daw no. 
N a j le p ie j  je ś l i  p rzyn ies ie  sw o ją  k s iążkę  z p r z ed la t  czterech , 
g d z ie  m a sp isa n ych  w szy s tk ich  p en s jon arju szy ... P a n  P ie tra s z ek  
p rzekon a  s ię sam, p rz e g lą d a ją c  n azw iska .

K s ię g a  b y ła  p row ad zon a  porządn ie , n a zw isk a  i :m iona, ad resy  
s ta łego  zam ieszkan ia , nu m ery  za jm ow an ych  pokoi, d a ty  p r z y ­
ja zd u  i w y ja zdu ...

K o n rs a r z  P ie tra s z ek  p rzew ra ca ł o s tro żn ie  k a rtk i.
—  I  co, n iem a?  —  zagad n ę ła  gospodyn i.
—  Jak  dotychczas, n ie !... K o m is a iz  P ;e traszek  u m ilk ł n a g le  

i p o ch y lił s ię  nad k s ią żk ą ; n ie, n ie  m j l i ł  się, n azw isko  Ju lja n a  
C h o łyń sk iego  bylo  w yp isa n e  w yra źn em , k a lig ra f ic zn e m  p ism em . 
W  m ilczen iu  p rz ew ró c ił  ka rtk ę  i w zrok  je g o  pad ł na s tron icę , p o­
środku k tó re j p r z e c z y ta !:  F e l ic ja  W esten ... W z ru szen ie  b y ło  tak 
silne, że  m usiał zu żyć  ch w ilę  czasu, by  ~ię opan ow ać. W re s zc ie  
podn iós ł g łow ę  i rzek ł z udanem  zd z iw ie n iem :

—  O, panna F e l ic ja  W e s te n .. n ie w ied z ia łam , że b y ła  tu ta j...
—  P a n  ją  zn a?
—  O w szem , trochę... w ię c e j ze s łyszen ia .
—  P e w n ie  ju ż  zam ąż p osz ła ?
—  E , n ie, a le  za ręczon a  z adw oka tem  W yszęb orem .

—  T o  w id a ć  in n y  n iż  ten , z k tó ry  W  tu... tak  to te ra z  w sp ó łczes ­
ne p a n ien k i: z  jed n ym  f l ir tu je ,  za d ru g ie g o  w ych od z i zam ąż...

—  P an n a  F e l ic ja  m ia ła  tu ja k i f l i r t ?
—  A  jakże... W szyscyśm y  m yś le li, że i  te g o  chyba m a łżeń stw o  

b ędz ie , taka m iło ść !... W szęd z ie  razem  i na k o rc ie  i w  s ia tków ce, 
i na spacer. R azem  s ię  op a la ją , ra zem  b iega ją , ra zem  do sk lep iku  

i na p-ocztę...
—  E ch , tak  n ie ra z  b yw a , w  lec ie , p rz e lo tn y  f lirc ik ...
—  Żeby to  ty lk o  to !  —  G ospodyn i w es tch n ę ła  i o czy  w niebo 

podn iosła ... Ja  p lotkow rać n ie lu b ię ; a le  bo te ż  ten  pan  Ju lek  m .ły  

b y ł ch łop iec ...

—  Julek... C h ołyń sk i m oże?
—  A  jak żp !... P an  go zn a?

N ie , skądże?... a le  wadzę tu tak ie  nazw isko... 

ta k , to  ten, n iech  pan sp o jrzy , nu m er pokoju  s iódm y a  od 
C ztern astego lip ca  p ię tn asty ... bu to, ja k  s ię z panną F e l ic ią  za ­
p rz y ja źn ili. ..  ja  taro oom a w iać  n ie  chcę, a le  n a g le  pan  Ju lek  za­
czą ł w  sw oim  poko ju  w ad y  w yn a jd o w a ć , a to zacieka... (w  m ulm  
p en s jon a c ie  n igd z ie  n ie  za c iek a ) a co s ię  okno n iedom yka... (okn o 
spaczone, u m n ie !1*) aż s ię  w re s z c ie  p rzen ió s ł w  sąs ied z tw o  panny 
F e lic ji . . .  Co to było  g a d a n ia ! Ja, bo n ie  lu b ię  w  cudze sprawcy s ię  
w trą ca ć , a le  m ięd zy  p oko jam i d rz w i b y ły , w p ra w d z ie  zam kn ięte  
i kom udką zas taw ion e, a le  kom ódka m e c iężka , a k lucz, ja k  to 
zw yk le  w pen s jon atach , jed en  k ilka  zam ków  o tw ie ra .

—  W ię c  m yś li p an i?
—  O, ja  m c z łego  p ow ied z ie ć  n ie  chcę... P an n a  F e lic ja  bardzo 

m ila  „ossób k a ", a le ja b ym  tak s w o je j córk i m e w ych ow ała , o nie... 
R czum H m , d z is ia j in n e czasy... ja  p lo tek  n ie  lubię, a le  to p rzec ie ż  
n ie ja  jed n a  zau w aży łam , byłam  pew na, że  z te g o  m ałżeń stw o bę­
dzie, w szyscyśm y  tu tak  m ó w i l i -  D z is ie js z e  p an n y  różn ych  s ię  b io ­
rą  sposoDÓw, żeb y  w y jś ć  zam ąż, w iadom o , k ryzys.... n ie każdy  skory  
dom, rod z in ę  zakładać... A le  n iech że  pan, b roń  B oże nikom u o tem  
n ie  w spom ni... Ja  tak  panu w  zau fan iu  o p an n ie  F e l ic j i . ,  a je s zc ze  
gotów7 k to pom yśleć , że  p lo tk i reb ię ... I  co s ię  tu z resz tą  d z iw ić  
m łodem u s tw orzen iu , bez opieiu... M o ja  córka  by te g o  n ie zrob iła , 
to  p raw da , a le  rozu m ie  p a n ; w ych ow a n ie , „za sssa d y " .. a  panna 
F e lic ja  m łod ziu tka  b y ła  i rozp ieszczon a ... 0 ’ a p ^n j ui j an 

„ssstraszn ie* b y ł m iły , „w s zy s ss tk ie  p an ie  za n im  sza la ły ... P o tem  
w y jech a ł... panna zosta ła  i c od z ień  na pocztę  lis ty  od b ie ra ć  na 
poste  - r e s ta m  U  m n ie  w  p en s jon ac ie , n ik t cudzych  lis tó w  n ie  
czyta , a le  ja k  kob ie ta  na poste  - res ta n te  l is ty  dos ta je , to w id ać , że 
m a coś do ukrycia ... Ja tam  ź le  o n ik im  n ie chcę m ów ić... a le  VO 

w-szyscy w id z ie li ,  n ie  ja  jedna ...
(D  c. n .)

RED AKCJA: Warszawa. Nowy Świat 22- Telefony. 666-68 (redaktor naczelny), 666-68 (sekretarat). 666-99 (ogó l­
ny). ‘'ek rita rz  redakcji przyjmuje interesantów coJz:ennie z wyjątkiem niedziel i św ą t w  godz. 12— 13- 

AD M IN ISTRAC JA : Warszawa. Al. Jerozolimskie 121. Telefony: Zarząd 631-64, Prenumerata 691-66, Księgo­
wość i Kas? 220-30. Dział Ogłnszeń Zgoda 1, tel. 691 56, Kantor —  Zgoda 1, tel. 230-00. Skrz; nka pocztowa 
745. Adres telegraficzny — A B C  W arszawa, Konto P.K.O . N r  15-798. 

pkZED S TAW1C1EL S I WA :  Piotrków IryDunalski, Słowackiego g. tel. 59. Włocławek, Cyganki 24, tel. 136- 
P R ŁN U M E R A T A ; miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zi. 2-30 miesięcznie; wydanie B wra. 

z dziełami Sienkiewicza zł. 3-30 miesięcznie.

•  **  miejsce wysokości J milln etra arzez szerokość jedaej *zpal
trn .J ' ty (ni wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej rtronie— 1  *L,

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., t- reklamach ‘ wśrftd ogłoszeń) — 50 gr.. na ostatniei stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zi Komunikaty i wyjaśnieni. —  1-50 zł., onisy specjalne — 3 zł., Iekar.
skje — 30  gr. Nekrologja po 3 gr Drobne pt i.9 gr. za wyrtz, duże litery w ogłoszeniach , Jrobni ch" liczy
się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk -  Dodwójnie Notatki reklamowe oznacza si_“  ’7frq (N.), a komanika-
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Ża t m ty d-uku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, teL 691-56 — biuro czynne cd godz. 9 rano da fc wiecz.

Jtedaktor odpow iedzia lny: Józe f Matuszczyk. Druk L iteracka, S z. o. o. w  W arszaw a, N ow y św iat 22, tel. 666-64 W ydaw ca : S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  „ZGODA**


